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Czwartek, 13 


Grudnia 1906. 


Rok 96. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5. po południu 
Ł wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Bokolowskiego, Pasaż 
liausmauna l. 9 — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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zamiejscowa: 
32 K, | ćwieróroczuie 
16 K, | miesięcznie 


8 K, 
2R70Lb. 


rocznie d 
pólrocznie . 


ZAPROSZANA DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi: 
W miejscu: 
Tocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . > . . . 24 K 
Półrocznie (od 1 stycznia do 30 

ZEG. . . . . 12 K 
Ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

0 marca). . . « «p 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2 K 

Zamiejscowa: 

rocznie „8 32 K— R 
półrocznie . .:. 16 K— R 
ćwierćrocznie 8 K—h 
miesięcznie 2 Kh 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
Stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
Platą, a to: 


ćwierćroczni . 
miesięczni 


. 1K50} 
.—K60Ł 

» Przewodaik« prenumerowany 
bno, kosztuje : 


080- 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie +» 2K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


LISTY Z BERLINA. 


(Y grudniu. 


Sceny berlińskie pod znakiem Szekspira. — No- 
WY teatr (Neues Schauspielhaus). — Sztuka na 
tle polskiem: „Król miłości" Greinera. — Z li- 
teratury pamiętnikowej: listy narzeczonej poety 
€trwegha z Polski i o Polsce. — Z sezonu 
Oncertowego. — Feliks Nowowiejski i jego 
ieczór kompozytorski. — Bronisław Huber- 
man w nowej sali „Mozarta“. — Odezyty Oe- 
*atego Jellenty o najnowszej literaturze polskiej. 


nna 


(Ciąg dalszy). 


ne 


kiej: „Ona, która dobru publicznemu za- 
sze poświęcała własne, której żywot caly 
“Swiecony był innym, siła cała najszlache- 
Aiejszym ideałom, do której nigdy serce u- 
“isnione daremnie się nie zwracało z prośbą 
9; radę i pomoc, ona, której dusza była schro- 
Liskiem dla wszystkich nieszczęśliwych, po- 
robna do owych obrazów świętych, do któ- 
“Yeh cierpiący odbywają pielgrzymki, by 
wzmocnić się wiarą...” 
Innym razem pisze: 

à „Emilia Sezaniecka pozdrawia Cię ser- 
panie, a i piękne siostrzenice jej, Emilia 
acka i Nepomucena Sczaniecka, przesyłają 
! ukłony. Codziennie nad tem boleję, że 
Hie znasz przyjaciółki mej. Jestto najszla- 


| wydaniem“, 


0D REDAKCYI. 

W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Petersburga, Mo- 
nachium i t, d. obok; szkiców literackich i 
artystycznych, zamieszczać będziemy w roku 
1907 utwory powieściowe najcelniejszych pol- 
skich pisarzy. 

Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imię 


HENRYKA SIENKIEWICZA, 


którego wspaniałą Baśń ateńską p. t. 


„DIOKLES* 


podamy Czytelnikom naszym jeszcze W T. b. 
a mianowicie 24 grudnia. 


W dalszym ciągu drukować będziemy 
powieści : 
vBURZA« 
przez Teodora Jeske-Choińskiego; 
„CÓRKA FUSKI« 
przez Gabryelę Zapolską; 
»WYNALAZCA« 


przez Kazimierza Bojana; 
iw.l 


W „Przewodniku naukowym i litera- 
ckim“ obok innych rozpraw historycznych i 
literackich, opartych na źródłowych bada- 
niach naszych uczonych, rozpoczniemy już 
w styczniowym zeszycie nigdzie dotąd nie- 
ogłoszony ustęp z rozgłośnej, znakomi- 
tej prucy Dr. Antoniego J. 0 „Zameczkach 
Podolskich" p. t. 

„Do dziejów Kamieńca Podolskiego". 


Prenumerata 


miejscowa: 
24 K,.| ćwierćrocznie 


rocznie | ćwier 
12 K, | miesięsznie 


póirocznie 


6K, 
2K. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P, Minister rolnictwa zamianował star- 
szego komisarza góruiczego, Ferdynanda J a- 
strzębskiego, radcą górniczym, a komi- 
sarza górniczego, Juliusza Mokrego, star- 
szym komisarzem górniczym w etacie władz 
górniczych. 


Pierwszy Prezydent Najwyższego Try- 
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
adjunkta sekretarza Rady Najwyższego Try- 
bunału sądowego, Mieczysława Dniestrzań- 
skiego, sekretarzem nadwornym w Najwyż- 
szym Trybunale sądowym. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałami pocztowymi, następujących asysten- 
tów pocztowych: Juliusza Głodzińskie- 
go w Krakowie, Alfreda Kobera w Rze- 
szowie, Edmunda Herzana w Stanisławo- 
wie, Łucyana Bujaka i Andrzeja Gore- 
cekiego we Lwowie, Jakóba Bielera w 
Krakowie, Jana Kaczmarczyka i Stari- 
sława Talenta we Lwowie, Franciszka 
Cyrkowieza w Tarnowie, Jana Błoże- 
ckiego w Krakowie, Stanisława Goło- 
sińskiego w Zakopanem, Zdzisława Bu- 
czaniewicza we Lwowie, Michała Kie- 
buzińskiego w Przemyślu, Bronisława 
Lebedowicza we Lwowie, Kazimierza 
Breita w Sanoku, Józefa Syrka w Jaro- 
sławiu, Ludwika Szajbara w Kołomyi, 
Jakóba Bodeka we Lwowie, Feliksa Pel- 
ca w Gorlicach, Karola Matwińskiego 
w Szczakowej, Jana Gajeka w Krakowie, 
Henryka Altkorna we Lwowie, Majera 


Józefa Heiłperna w Brodach, Józefa Bie- 
lẹ w Zyweu, Antoniego Kuskę, Stanisława 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary 
pefitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników KBokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9. W Paryżu 
wyłącznie Agencys pana Adama 38 Rue da Varenne. 


Ekierta i Józefa Habla w Krakowie, Jó- 
zefa Jarosza w Zakopanem, Kazimierza 
Łękawskiego w Stanisławowie, Wincen- 
tego Gałkę we Lwowie, Piotra Kiełko- 
wskiego w Podgórzu i Antoniego Dzię- 
ciołowskiego we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 grudnia. 


Delegacye. 


Sprawa dostaw wojskowych. 


W subkomitecie austryackiej Delegacyi 
dla dostaw wojskowych, po dłuższem prze- 
mówieniu del. Kozłowskiego, streszczo- 
nem we wczorajszych depeszach, zabrał głos 
del. Steiner i ostro krytykowuł umowę, 
zawartą w sprawie dostaw. Powszechnem 
jest — wedle mowcy — żądanie, aby tę 
umowę, która wywołała już teraz rozmaite 
interpretacye w Austryi i na Węgrzech, 
zmieniono. Mowca zwraca się przeciwko Zarzą- 
dowi wojskowemu, a szczególnie b. Ministro- 
wi wojny Pitreiehowi z zarzutem, że prze- 
kroczył kompetencyę i zapytuje, ezy Mini- 
sterstwo wojny zawarło może jeszcze inne 
tajne umowy, o których dotąd nie niewia- 
domo. W końcu wnosi del. Steiner, aby we- 
zwano Rząd, iżby umowy zawarte z rządem 
węgierskim przedłożył obu lzbom Rady pań- 
stwa, jedynie kompetentnym w tej sprawie. 

„Del. Ryba widzi rażącą nieprawidło- 
wość wtem, iż Ministerstwo wojny działało 
na własną rękę iże zsumy 30 milionów ko- 
ron wydało znaczną część w drodze niekon- 
stytucyjnej, bez złożenia dostatecznych wy- 
jaśnień ciałom ustawodawczym. Mowca są- 
dzi, że austryacey PP. Ministrowie handlu i 
rolnietwa znaleźli się w tej sprawie w poło- 
żeniu przymusowem; postawiono ich wobec 
fait accompli. Mowca zwraca się przeciw 
kompensacie i przeciw zawartemu w ugodzie 
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chetniejsza, najwspanialsza i najpełniejszą 
prostoty kobieta, jaką kiedykolwiek widzia” 
łam; jestem tylko lichem, kieszonkowem jej 


„Pomyśl sobie: owemu biednemu Po- 
lakowi, któremu obiecano udzielić pozwole- 
nia osiedlenie się w Prusiech, nietylko nie- 
dotrzymano słowa, lecz odrzucono podanie 
jego w sposób najbrutalniejszy. Poczelwy Ar- 
nim (prezydent W. Ks.) uważał za stosow ne, 
zakazowi swemu nadać formę najsurowszĄ. 
W sprawie tej wyjeżdżam jutro do Poznania, 
by poczynić u rządu ostatnie kroki. Oto sta- 
wione ich chrześciaństwo! Biedny ów czło- 
wiek jest w rozpaczy“. l i i 

Wrażenia, odebrane w Poznaniu, dB 
suje Ema w pamięlniku swym pod datą LU 
lutego 1842: „O 9 przybyłiśmy do Pozna- 
nia.... Jakże inaczej wyglądzć tu musiało 
przed trzydziestu laty! Wprawdzie biały 0- 
rzeł unosi się jeszcze nad miastem jako e 
stun przyszłych, wolniejszych CZASÓW, AE 
we wnętrzu żywioł niemiecki coraz ba a 
się rozszerza i grozi wykorzenieniel ~“ F 
Im głębiej człowiek przywiązany a A 
narodowości swej, tem silniejszym U ada 
jego, skoro widzi, że ludowi sąsiedniemu Z4- 
HK iego własnej. We 
szczepić ją chcą kosztem Jeg age 
wtorek był bal u Arnima. Pytano mni j 7 
chciałabym tam pójść; lecz cóżby mnie tau 

ciara miało?... Gdybym była Polką, ni- 
Ad ię nie zjawiła w tych salach, gdzie 
z obłudną miną zrywają ostatnie kwiaty z 
drzewa wolności. Nie pojmuję młodych Po- 
laków, którzy tego nie czują, że póki docho- 
wują wierności narodowym swym ideałom, 
przedewszystkiem trzymać się powinni zdala 


schlebia, dążąc w gruncie do osłabienia o- 
wych dążności. Strapienie to bardziej przy- 
tłacza najszlachetniejszą duszę kobiecą, niż 
fizyczne jej cierpienia. Kmilia cierpi za cały 
naród swój; rzekłbyś, że za grzechy i lek- 
komyślność wszystkich ona jedna ponosi mę- 
ki, gaębiące złe sumienie. Nie pojmuję Po- 
laków, pędzących tak na oślep w niebezpie- 
czeństwo*". 

Berlińczyków gorszyła ta sympatya dla 
Polaków. O niezadowoleniu tem Ema wyra- 
ża się w sposób następujący: „Niezadługo 
wezmą mi Za złe, jeżeli mi się słońce w Pol- 
sce podobać będzie, jak gdyby natura tro- 
szczyła się o słupy graniczne. A że na- 
tura jest jedynym mym wzorem, będę się 
cieszyła cudami jej wszędzie, gdzie mi się 
podoba i kochać będę wszystko, co mi się 
zechce, gdziekolwiek bym je znalazła. Pra- 
gng wolności wszędzie — w duchui w sercu“, 

Na innej stronicy Ema zapisuje: „Lud 
jest tu tak pięknym, wśród stu włościan oba- 
czysz jednego zaledwie, którego twarz nie 
wzbudzałaby zajęcia; i ten lud w okowach“, 

Jeden tylko był przedmiot sporu mię- 
dzy narzeczoną Herwegha a połskimi jej przy- 
jaciółmi. Zapalona zwolenniczka radykalnego 
postępu, nie mogła pogodzić się z duchem 
religijnym, panującym w rodzinach, nie miała 
zrozumienia dla politycznego znaczenia 
Kościoła narodowego. Oto eo pisze: „Znaj- 
duję wielką, niepojętą sprzeczność między 
politycznymi a kościelnymi  stosuukami 
Polski. Jak można dążyć krwią i życiem do 
niezawisłości, a w duchu walczyć przeciw 
światłuć. | 

Przy innej sposobności notuje: „Trzeci 


od owych towarzystw, gdzie niby im się | Maja! Dzień pełen nadziei dla nieszczęśli- 
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wego narodu; ilekroć odnowi się jeszcze, 
nie przynosząc zmiany wyczekiwanej. Jeżeli 
naród w sobie tak wykończony, jak Grecy, 
mógł być podbity i nigdy już nie odzyskał 
samoistności, jakże można się spodziewać 
odrodzenia narodu, który stracił wprawdzie 
ojczyznę z miłości ku niej, lecz który dąży 
nie do wolności wewnętrznej, jeno do ze- 
wnętrznej niezawisłości*, 

Z obserwacyj Emy zasługuje jeszcze 
na wzmiankę krytyczna uwaga o szale arty- 
styeznym, którym w owym czasie upa- 
jały się w Polsce niektóre natury szlache- 
tniejsze, by stłumić w sobie energię, niema- 
jącą innego ujścia. W Berlinie występował 
słynny kastrat Rubini, fenomenalny sopran 
z chóru kaplicy Sykstyńskiej, Obywatele z 
Księstwa jeżdzili do Berlina, by go słyszeć. 
„Od Cybulskiego — donosi Ema narzeczo- 
nemu z Pakosławia — nadszedł wczoraj en- 
tuzyastyczny list o Rubinim. Twierdzi, że 
oddałby najpiękniejszą kobietę za aryę śpie- 
waną przez Rubiniego. Cybulski należy do 
owych, których niezaspokojona cheć czynów 
popycha do ogluszania się przyjemnościami 
artystycznemi. Siły jego wymagają innego 
życia, niż to, na które pozwalaj ‘stosunki 
zewnętrzne, ztąd ten przesadny sposób zaj- 
mowania się sprawami nieważnemi. Wszyst- 
kie ta rozrywki, w takich dawkach, uważam 
za chytrą, bardzo subtetną truciznę, która 
usypia do reszty drz miącą już świadomość 
narodową”. 


(Dokończenie nastąpi). 
Stworz. 


wyrazowi „wyjątkowo*, który może otworzyć 
pole samowolnemu postępowaniu. Nakoniec 
omawia del. Ryba kwestyę dostaw rolniczych 
i skarży się, że wszystko pozostało po sta- 
remu. 

Del. Dobernigg krytykuje postępo- 
wanie Ministerstwa wojny, zapytuje odkąd 
istnieje w Ministerstwie handlu kontrola w 
sprawie dostaw przemysłowych i rolniczych 
i czy węgierskie ministerstwo rolnictwa wy- 
konywa także kontrolę dostaw rolniczych, 
przyczem podnosi, że ogłoszenie ugody na 
Węgrzech nastąpiło bez oglądania się na 
Austryę. Delegacya powinna ściśle przestrze- 
gać stanowiska swego wobec rządu węgier- 
skiego. Mowca wnosi rezolucyę: „Delegacya 
wyraża żywe ubolewanie, że P. Minister woj- 
ny bez porozumienia się z Rządem austrya- 
ckim zawarł ugodę z rządem węgierskim w 
sprawie dostaw wojskowych, co równa się 
zupełaowu wydanin na łup interesów go- 
spodarczych Austryi*. Nadto wnosi del. Do- 
bernigg drugą rezolueyę, w której Delegacya 
oświadcza, że nie może przyjąć do wiadomo- 
sci odpowiedzi P. Ministra wojny na uchwa- 
loną przez Delegacyę d. 6 lipca b. r. rezo- 
lucyę w sprawie dostaw wojskowych i od- 
powiedź te stanowczo odrzuca. 

P. Minister handlu dr. Forzt wita z 
radością dyskusyę w przekonaniu, że przy- 
czyni się ona do wyjaśnienia rzeczy. Mow- 
ca broni Rządu przed zarzutem, jakoby opi- 
nia publiczna dopiero drogą na Węgry do- 
wiedziała się o tej ugodzie. Przypomina on, 
że celem wyjaśnienia sprawy wydał okólnik 
do Izb handlowych i przemysłowych i po- 
starał się o opublikowanie jego w prasie. 
Nie było zresztą w zwyczaju przedkładać 
w Radzie państwa ugody, zawartej między 
obydwoma Rządami, a Ministerstwem wojny, 
gdyż załatwienie jej nie należy do ciał pra- 
wodawczych. Bądź co bądź Delegacya może 
uchwalić to, co uważa za konieczna w inte- 
resie Państwa. 

P. Minister występuje w dalszym cią- 
gu swego przemówienia przeciw  zarzu- 
towi, jakoby wyrwano część kompleksu 
obrad ugodowych, przyczem stwierdza, że 
ta sprawa nie tworzy przedmiotu obrad ugo- 
dowych i wyraża przekonanie, że jeśli Dele- 
gacya traktując sprawę dostaw z ene:gią, 
wyjaśni tę kwestyę, to zyska sobie wdzię- 
czność nietylko przemysłu, lecz także Rządu 
austryackiego. Odpowiadając na wywody del. 
Kozłowskiego co do ewidencyi i wpływów 
Ministerstwa wojny na kształtowanie się 
cen, oświadcza mowca, że Ministerstwo woj- 
ny faktycznie przysyłało Rządowi od r. 1904 
wykazy o nadawaniu poszczególnych dostaw 
i dopiero od jesieni 1905 r. materyał ewi- 
deneyjny był w Ministerstwie handlu zbie- 
rany i opracowywany. Co do wpływu Mini- 
sterstwa wojny na kształtowanie się cen, 
to Ministerstwo wojny przyznało taką kom- 
petencyę tylko ministerstwu węgierskiemu. 
Z austryackimi fabrykantami Ministerstwo 
wojny traktowało tylko w poszczególnych 
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wypadkach i to bez interwencyi austryackie- 
go Ministerstwa handlu. Dopiero na mocy 
ugody z r. b. również austryackie Minister- 
stwo handlu będzie miało od l stycznia 
1907 r. tę samą interwencyę, jaką wykony- 
wało węgierskie ministerstwo handlu. 

Następnie zabrał głos P. Minister rol- 
nictwa hr. Auersperg. Przytoczył on po- 
wody, dla których Ministerstwo rolnictwa 
nie przystąpiło do akcyi Ministerstwa han- 
dlu. Były to powody formalne, o których 
wspominał już w poprzedniej swej mowie. 
Nie było pożądanem, by trudne pertraktacye 
jeszcze utrudniać kwestyą dostaw rolniczych. 
Rolnictwo nie potrzebuje żadnych umów. 
Kwestyi kwoty nigdy nie zwalczano, a tery- 
toryalna zasada umożliwia co najmniej osią- 
gnięcie wysokości kwoty. Więc też nie było 
rzeczą konieczną, by Ministerstwo rolnictwa 
z początkiem b. r. przyłączyło się do tej 
akcyi. 

W odpowiedzi na wywody mowców, 
oświadcza P. Minister, że według dat z lat 
ostatnich przynajmniej 80 pre. zapotrzebo- 
wania koni pokrywano w Austryi. Na zapy- 
tanie p. Kozłowskiego zaznacza P. Minister, 
że premiowanie jest jakościowem dla tych 
koni, które muszą być lepiej płacone, a wła- 
śnie rolnietwo hoduje konie lepsze od tych, 
jakich możnaby uzyskać za cenę ofiarowaną 
przez Ministerstwo wojny. Na zapytanie p. 
Kozłowskiego, czy Ministerstwa handlu i 
rolnictwa wpływają ma te ceny, odpowie- 
dział już P. Minister handlu, hr. Auersperg 
zaś chce jeszcze dodać, że nie istnieje bez- 
pośredni wpływ na ceny artykułów rolni- 
czych, lecz tylko pośredni. 

Zarząd wojskowy niejednokrotnie po- 
pierał korporacye rolnicze przy ustalaniu 
cen. Wobec oświadczenia p. Kozłowskiego, 
że od roku 1901 nastąpił zastój w akcyi 
Ministerstwa rolnictwa w sprawie dostaw 
wojskowych, zauważa P. Minister, że wła- 
śnie było wprost przeciwnie. Wszystko, lub 
przynajmniej większa część tego, co P. Mi- 
nister w poprzedniej mowie przytoczył, osią- 
gnięto w tym czasie. Hr. Auersperg podnosi 
dalej, że Ministerstwo rolnietwa popiera wy- 
datnie liczne związki i korporacye rolnicze, 
aby im umożliwić udział w dostawach woj- 
skowych. Od roku 1901 kredyt na popiera- 
nie korporacyj rolniczych wzrósł o przeszło 
600.000 koron. Toczą się jeszeze rokowania 
z Ministerstwem wojny co do zaprowadze- 
nia dowodu proweniencji. Co do zażaleń w 
poszczególnych wypadkach, oświadcza P. Mi- 
nister, że wiele z nich bezpośrednio podano 
do wiadomości Ministerstwa rolnictwa, a 
mianowicie właśnie z Galicyi. Ministerstwo 
w tych wypadkach skutecznie interwenio- 
wało i P. Minister prosi, aby w przyszłości 
podobne skargi natychmiast podawano do 
jego wiadomości, a Ministerstwo nie omie- 
szka postarać się o znalezienie drogi pośre- 
dniczącej między względami na budżet woj- 
skowy, a interesami rolnictwa. Również i w 
Galicyi jest możliwe kompletne przygotowa- 
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Stojąc w otwartem oknie, w hotelu, 
Józef patrzył na ulicę Jerzego, na której, z 
powodu pięknego wieczora letniego, życie 
wrzało w całej pełni. 

Po za nim, Jane ubierała się przed 
wielkiem lustrem. 

— Joe, podaj mi neseser. Zamknąłeś 
go; proszę ciebie. 

Poszedł do kufra i przyniósł żądaną 
torebkę. Białe ramiona młodej kobiety i rę- 
ce, które podnosiła, aby upiąć ciężką masę 
włosów, połyskiwały przy świetle lamp. Ale 
nie obdarzył pięknej kobiety ani jednem 
spojrzeniem i wrócił do okna. 

Panna służąca nie przestawała gwa- 
rzyć ze swoją panią. Spróbowały najprzód 
suknię blado zieloną, od Wortha, następnie 
dwie czy trzy inne i nareszcie, po wielu 
wahaniach, zdecydowały się na wspaniałą 
tualetę wieczorową od Laferriere, z ciemno 
wiśniowej materyi jedwabnej, wyszywanej 
jaśniejszej nieco barwy paciorkami. 

Józef zmuszał się, aby nie słuchać; 
ale pomimo, że żona i panna służąca uwa- 
żały na jego obecność i cicho szeptały, on 
słyszał każde słowo. 

Fala wspomnień unosiła się ku niemu 
z ulicy Jerzego, pełnej świateł, z dworskie- 
go teatru, którego gmach wielki i ciemny 
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nie rolnictwa do dostaw wojskowych, brak 
jednakże tam odpowiednich organizacyj. 
Skoro tylko one powstaną, Ministerstwo mo- 
że zapewnić, że również jak najusilniejsze i 
najwydatniejsze znajdą poparcie. W sprawie 
koni musi niestety P. Minister przyznać, że 
p. Kozłowski ma słuszność. Galicyi nie po- 
piera się jeszcze tak, jak na to ze względu 
na swe wielkie znaczenie zasługuje. Niema 
n. p. jeszcze dostatecznej liczby ogierów, 
ale P. Minister uważa za swe zadanie uży- 
czyć w tym względzie energicznej pomocy, 
by odpowiedni materyał ogierów oddano ga- 
licyjskim stadninom do dyspozycyi. P. Mi- 
nister dodaje, że sam interes dostaw woj- 
skowych nie jest połączony z żadnym nad- 
zwyczajnym zyskiem, jak to w dyskusyi pod- 
noszono, i nie jest bez ryzyka. Celem do- 
staw wojskowych jest wpływ na układanie 
się cen, a zadaniem Ministerstwa rolnictwa 
będzie działać przy pomocy tego środka tak, 
by uzyskąć wpływ korzystny na ogólne ce- 
ny targowe. 

W końcu prosi P. Minister delegatów, 
by byli przekomani, że Ministerstwo rolni- 
ctwa wszystko uczyni i wszelkich dołoży sta- 
rań, by rolnictwo uzyskało to, eo się mu 
należy. 

Na popołudniowem posiedzeniu subko- 
mitetu, na które nie przybyli już austryaccy 
PP. Ministrowie, toczyła się dalsza dysku- 
sya. Wyjaśnienia dawali P. Minister wojny 
Schónaich i gen. broni Krobatin, po- 
czem zarządzono przerwę. Po ponownem o- 
twarciu obrad nie przybyli już zastępcy Mi- 
nisterstwa wojny. 

Subkomitet zredagował wnioski, które 
dziś referent ordinarium wojskowego hr. 
(lam-Martinitz przedłoży plenum komisyi bu- 
dżetowej. 


Etat Ministerstwa spraw zagranieznych. 


Komisya spraw zagranicznych Delega- 
cyi węgierskiej prowadziła wczoraj w dal- 
szym ciągu obrady nad etatem Minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthal odpowiadając na wywody del. 
Nagyego w sprawie traktowania Kościoła ka- 
tolickiego na Węgrzech drogą Ministerstwa 
spraw zagranicznych, podnosi, że rząd wę- 
gierski w tych kwestyach przesyła swe ży- 
czenia przez Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych do ambasady austro-węgierskiej w 
Rzymie. Ministerstwo spraw zagranicznych 
odgrywa więc w tej sprawie tylko rolę po- 
średnika. Na wywody del. Sziwaka w spra- 
wie stanowiska c. k. Biura korespondencyj- 
nego na Węgrzech, odpowiada P. Minister, 
że mylnem jest twierdzenie, jakoby donie- 
sienia tego Biura brane były ze sprawozdań 
austro-węgierskich konsułów i posłów. Mię- 
dzy wielkiemi biurami europejskiemi, a c. k. 
Biurem korespondencyjnerm istnieje układ, 
według którego Biura te wzajemnie udzielają 
sobie wiadomości ze swoich obszarów. W ten 
sposób ce. k. Biuro korespondencyjne przy- 


chodzi w posiadanie wiadomości zagrani- 
cznych i cały materyał przesyła wegierskie- 
mu Biuru korespoadencyjnemu. Odnosi to 
się również do wiadomości z Bałkanu. Dla- 
tego też niema mowy o vprzywilejowaniu 
c, k. Biura korespondencyjnego. Wiadomości 
węgierskie wysyla wprost za granice węgier- 
skie Biuro korespondencyjne. 

Del. Nagy (z partyi konstytucyjnej) 
uważa teraźniejsze postępowanie w sprawach 
kościelaych przy obsadzauiu wyższych posad 
kościelnych, a mianowicie tajną informacyę 
Watykanu, za nieodpowiednią. Koniecznem 
jest, aby w Budapeszcie rezydował zastępca 
Watykanu, który informowałby bezpośrednio 
Watykan o kandydatach na stolice biskupie 
na Węgrzech. Aby usunąć informacye taine, 
koniecznem jest stworzenie organizacyi, która 
dawałaby rękojmię, że informacye, udzielane 
Watykanowi, odpowiadają istotnemu stanowi 
rzeczy. 

Prezydent ks. biskup del. Karol Osak y 
oświadcza, że wywody del. Nagy ego robią 
wrażenie, jakoby przy mianowaniu biskupów 
węgierskich odgrywały rolę wpływy austrya- 
ckie przez to, że ewentualnie żąda się infor- 
macyj ze strony Austryi. Mowca podnosi, że 
Stolicy Apostolskiej nie można zabronić, aby 
szukała potrzebnych dla niej informacyj tam, 
gdzie uważa za stosowne. Są to informacye 
dwojakiego rodzaju. Jeda1 urzędowa, 
którą otrzymuje się w ten sposób, że Stolica 
Apostolska zapytuje węgierskiego ministra 
wyznań w sprawie odnośnego kandydata — 
a rozumie się, że cząd w odpowiedzi rozpa- 
truje sprawę tę po większej części ze stano- 
wiska politycznego. Przy mianowauiu biskupa 
atoli nie idzie tylko o kwestyę polityczną, 
lecz także o kwestyę indywidualną i du- 
chową i dlatego Watykan zapytuje jeszcze 
o informacye u tego biskupa, w którego 
dyecezyi przebywa kandydat do infuły. 

Referent del. Thoroeskay oświad- 
cza, że sprawa ta nie należy do Delegacyi, 
lecz do forum Sejmu węgierskiego. Uznaje, 
że podniesione zażalenia sa słuszne i ano- 
malie istnieją, prooonuję wszakże z poda- 
nych przyczyn przejście do porządku dzien- 
nego. 

Po dłuższej dyskusyi załatwiono ordi- 
narium Ministerstwa spraw zagranicznych i 
przystąpiono do obrad nad kredytem do- 
datkowym. 

Na wniosek referenta del. Thoroes- 
kaya uchwalono pozostawić w mocy tę 
część rezolucyi Szagyego, która odnosi się 
do kotespondencyi konsulatów z obywatela- 
mi węgierskimi, oraz z władzami, natomiast 
usunąć części rezolucyi w sprawie szta”da- 
rów i t.d, co do których P. Minister 
spraw zagranicznych dał uspokajające oświad - 
czenie. Atoli komisya wciągnie do swego 
sprawozdania oświadczenie P. Ministra spraw 
zagranicznych i zaznaczy, że oczekuje znpeł- 
nego spełnienia objawionych życzeń. 

Następnie uchwalono kredyt dodatko- 


wznosił się tuż przed oknem, z ludzi prze- 
ehodzących, z rodzinnego miasta, ale żadne 
z tych wrażeń nie mogło być trwałe, gdyż 
szeptanina dwóch kobiet po za nim wszyst- 
kie jego myśli rozpraszała. 

— Pani baronowa trochę utyła. 

— Doprawdy ? 

— Bo też w podróży statkiem nie mo- 
że się mieć żadnego ruchu. Jak pani baro- 
nowa znowu zacznie jeździć konno, grać w 
tenisa, to minie. 

Joe! 

— Co takiego? 

— (zy ty także znajdujesz, żem utyła ? 

Obrócił się, trochę zniecierpliwiony i 
spojrzał na nią. Tak, trochę przytyła, ale 
nie miał najmniejszej ochoty roztrząsać te- 
go przedmiotu. 

— Nie, nie znajduję. 

— Ach! To dobrze. 
mojej sukni? 

Była to jedna z tualet paryskich, zro- 
bionych umyślnie na podróż do Europy, 
których jeszcze mu nie pokazywano. Oglą- 
dnął suknię nie nie mówiąc, nareszcie wy- 
rzekł : 

— Bardzo ładna, ale... trochę ekscen- 
tryczna. 

Jane uśmiechnęła się do panny służą- 
cej, która wydawała się przygnębiona tym 
wyrokiem. Obie zaczęły mu przedstawiać, że 
wcale ekscentryczną nie była, na co się 
zgodził ze znudzonym wyrazem, oświadcza- 
jąc, iż rzeczywiście nie było w niej nie 
nadzwyczajnego. 

I wrócił do otwartego okna. 


A co mówisz o 


— Kazałam ci długo czekać, Joe, ale 
się nie gniewasz? Nie, nie gniewasz się? 
Czy ci się podobam? 

I otwierając szeroko ramiona, rozsunęła 
lekki płaszezyk jedwabny, tak, że wspaniały 
jej biust odcinał się wyraźnie na ciemno 
czerwonem tle. 


W około białej szyi, na ciemno wi- 
śniowej aksamitce połyskiwał jeden tylko 
brylant. Innych klejnotów nie włożyła. 

Miss Dash kręciła się w około swojej 
pani oglądając ją starannie ze wszystkich 
stron, stając na palcach, zginając się we 
dwoje, cofając się, aby widzieć całość, po- 
prawiając tu i ówdzie, a to wszystko z szep- 
tem zachwyta, 

Jane stała nieruchoma i milcząca, po- 
zwalając miss Dash czynić co jej się podo- 
bsło. Była bardzo zajęta wsuwaniem długiej 
rękawiczki, nieco przyciasnej na krągłe i pul- 
chne ramię, pochylała nieco głowę wstecz 
i patrzyła na Józefa, uśmiechając się. 

Była to chwila, w której oboje patrzyli 
na siebie po prostu, nie nie mówiąc, chwila, 
która z pozoru należała do miss Dash i jej 
przeglądu, a w gruncie rzeczy była wypeł- 
niona promiennem, zwycięzkiem, słodkiem i 
pieszczotliwem, a następnie znowu dumnem 
i uśmiechniętem spojrzeniem pięknej Jane. 

I to trwało tak długo, aż Józef, jak 
gdyby pociągnięty nieprzepartym magnesem, 
postąpił kilka kroków i otoczył ją ramionami. 

— Jeszcze nigdy tak piękną nie byłaś! 

Pochyliła jeszcze więcej głowę wsteaz, 
i popatrzyła na niego przez przymknięte po- 


Teraz zaczęły się naradzać nad wybo- | wieki. 


rem perfum, rękawiczek, mówiły o miss 
Bliss, która podczas podróży specyalnie 
przywiązała się do baronowej. 

„Miss Bliss i p. Kelly zaręczą się? 
Być może. Byłoby to szezęście dla miss 
Bliss, bo nie jest już pierwszej młodości. 
Ma co najmniej dwadzieścia pięć lat. (o 
najmniej dwadzieścia ośm!* 

Nareszcie tualeta została skończona i 
Jane, bardzo milutko zbliżyła się do męża. 


— Doprawdy, jestem taka ładna? 
Tak. 

Miss Dash dalej kręciła się wokoło 
swojej pani, a raczej już teraz wokolo obojga 
państwa, ciągle pod wrażeniem tej myśli, 
że może jeszcze coś nie jest w porządku. 
Pochwyciła w lot wyrazy: „piękna, jak ni- 
gdy* i sama do siebie je szeptała, gdy oni 
nie zdawali się wcale zwracać uwagi na jej 
obecność. Nie potrzebowali krępować się przy 


bowali tego czynić w obecności starego, wier- 
nego psa. 

— I cóż, jedziemy, Jane? 

Zdawała się budzić, jak ze snu. 

— Tak. 


— Każą czekać na siebie — wyrzekł 
pułkownik z niecierpliwością. 

Chodził wzdłuż i wszerz po jadalnej 
sali, a buty jego skrzypiały, gdy tymczasem 
Marya siedziała koło okna z rękami na ko- 
lanach, z oczami utkwionemi stale w desenie 
dywana. 

— Nie uważasz tego ? 

Zatrzymał się nagle przed nią. 
Owszem. 

— Nareszcie! Odpowiadajże, gdy się 
do ciebie mówi! To straszna rzecz ten twój 
zwyczaj nieodpowiadania. 

— Przebacz mi. 

— Och! przebaczyć ci! Tu nie chodzi 
o przebaczenie. Tylko, że po prostu nieprzy- 
jemnie jest nigdy nie otrzymywać odpowie- 
dzi. A przecież tego wymaga choćby naj- 
prostsza grzeczność. Czy może czujesz się 
niezdrową ? 

Rzuciła mu błędne spojrzenie, jak gdyby 
nie słyszała dobrze o eo pytał i była nie- 
spokojna, nie wiedząc co ma odpowiedzieć. 
Doznał rodzaju politowania. I biorąc krzesło 
usiadł obok niej. 


tej miss Dash, tak samo, jakby nie potrze- 


— Jeżeli otrzymam urlop, pojedziemy | 
na miesiąc do morza. Trzeba, abyś wróciła | 


do zdrowia, Maryo, nie dobrze wyglądasz. 


Ruchem nieco przymuszonym wziął | 
l 


szczupłą rękę Maryi w swoją. 


„Musisz się pilnować dzisiaj — mówił | 


sam do siebie. — Nikt nie ma prawa prze- 


niknąć twojej domowej tajemnicy, rozpaczy | 


i spustoszenia, w jakiem się znajdujesz; Józef | 


i jego żona mniej jeszeze, niż kto inny*. 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 
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zakładania dwuklasowych szkół handlowych. 
Na podstawie tego referatu zapadły nastę- 
pujące uchwały: Uprasza się Wydział kra- 
jowy, aby na najbliższej sesyi przedstawił 
wys. Sejmowi do uchwalenia następujące re- 
zolucye: 

1. Wzywa się e. k. Rząd, aby założył 
w jak najkrótszym czasie dwuklasową szkołę 
handlową przy e. k. Akademii handlowej we 
Lwowie, oraz jednej takiej szkoły w Kra- 
kowie. 

2. Wzywa się 0. k. Rząd, aby w myśl 
$. 5 ustawy z dnia 24 sierpnia 1899 o szko- 
łach realaych w Królestwie Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem założył w jak 
najkrótszym czasie dwuklasowe szkoły han- 
dlowe na razie przynajmniej przy dwóch 
szkołach realnych. 

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby poczynił starania, celem jak najry- 
chlejszego założenia na koszt kraju, przy 
współudziale e. k. Rządu i czynników miej- 
seowych trzech dwuklasowych szkół handlo- 
wych w miastach prowincyonalnych o zna- 
czniejszym ruchu handlowym. 

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy współudziale funduszów państwo- 
wych zajął się bezzwłocznie sprawą kształ- 
cenia sił nauczycielskich dla wyższych i 
niższych szkół handlowych. 

Członkiem stałego komitetu, po ustą- 
pieniu ks. A. Lubomirskiego, wybrany został 
w głosowaniu kartkami p. N. Ulmer. Po za- 
łstwieniu jeszcze dwu spraw  wewnętrz- 
nych, a mianowicie co do rozdzielenia wi- 
zytacyi szkół pomiędzy członków Komisyi i 
sposobu zapraszania na posiedzenia Komisyi 
pelnej, zakończono posiedzenie, które z prze- 
rwą dwugodzinną w południe trwało od go- 
dziny 10 rano do 8 wieczorem. 


interweniowało Towarzystwo dotychczas w 
140.000 wypadkach; nadto urządzono kursa 
„Samarytańskie"*, uczestnicy których ćwiczą 
się w niesieniu dorażnej pomocy; kursa te 
miały dotychczas 14.000 frekwentantów ! 
Ilekroć odbywa się jakaś wielka, publiczna 
uroczystość, — wielkie liczne zgromadzenie, 
wystawa jakaś w Wiedniu, Towarzystwo urzą- 
dza zaraz lotne ambulansy, lub stałe stacye. 
Towarzystwo ma własny dom odpowiednio 
urządzony, a organizacyę tak przeprowadzoną, 
że jego wozy ratunkowe w możliwie naj- 
krótszym czasie zjawiają się na miejseu nie- 
szczęścia. 

Zużytkowano już także automobile do 
celów Towarzystwa, a na stacyi „Hauptzoll- 
amt“ kolei miejskiej w Wiedniu stoi w po- 
gotowiu urządzony wzorowo sanitarny wagon 
Towarzystwa. Na wypadek wybuchu epidemii, 
na wypadek wojny i t. p., służba Towarzy- 
stwa jest już z góry doskonale zorganizowa- 
na. W r. 1890 niosło Towarzystwo pomoc 
w Pradze w czasie powodzi, — a w r. 1895 
w Lublanie, podczas trzęsienia ziemi. Pre- 
zydentem Towarzystwa jest bar. Chlumecky, 
protektorem — jak już wspomniano — hr. 
Wilczek, naczelnym lekarzem radca ces. dr. 
Charas. — Towarzystwo nie mogłoby się je- 
dnak utrzymać z wkładek swych członków, 
ani z dochodów swych, gdyby nie subwen- 
cye, legaty i pomoc osób prywatnych. W szeze- 
gólności znaczne sumy ofiarowali na rzecz 
Towarzystwa bar. Rothschildowie, a bardzo 
znaczne kwoty płyną na nie z przedsiębiorstw 
urządzanych na rzecz Towarzystwa przez księ- 
żnę Paulinę Metternich. 

Towarzystwo ma w Wiedniu już jedną 
filie (na Mariahilf), a obecnie chce otworzyć 
drugą na przeciwległym krańcu miasta, oraz 
założyć szpital ratunkowy. Działalność jego 
stanowi bezsprzecznie chlubną kartę w dzie- 
jach współczesnych usiłowań na polu huma- 
nitarnem, a nawet kulturalnem. 


CZ ZAC E e 
Z Królestwa Polskiego. 
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wy i tem samem załatwiono cały budżet 
Ministerstwa spraw zagranicznych. 

Dziś po południu o godzinie 5 posie- 
dzenie komisyi marynarki Delegacyi wę- 
gierskiej, 


Systematyczna nagonka, prowadzona 
przez Nowoje Wremia, przeciw Pola- 
kom w Chełmszczyźnie, znalazła od- 
powiedź na szpaltach Birzewych Wiedomosti. 

|  „Nowoje Wremia — pisze poważny 
dziennik — przeraża propaganda polska. 
Póki jednak propaganda ta jest prowadzona 
za pomocą środków kulturalnych, drogą szkoł- 
nietwa i oświaty, rozpowszechniania książek, 
odczytów i t. p. — można z nią walczyć je- 
dynie takimi samymi środkami pokojowymi. 
Przecież Macierz Szkolna nie zmusza gwał- 
tem Rossyan, aby uczęszczali do szkoły pol- 
skiej, lub czytali polskie książki. Urządzajcie, 
obok szkół polskich, szkoły rossyjskie i bi- 
blioteki, a zrównoważycie szkody, Mimocho- 
dem należy zauważyć, że o tem wszystkiem 
pomyślał rząd już oddawna i na Rusi Chełm- 
skiej istnieje szkół rossyjskich więcej, niż 
w jakiejkolwiek innej gubernii Królestwa 
Polskiego. 

„Ażeby raz na zawsze przeciąć kwe- 
styę polonizowania ludności rossyjskiej na 
Rusi Chełmskiej, „działacze“ miejscowi wraz 
z organem p. Suworina na czele, rozwijają 
gorączkową działalność w kierunku utworze- 
nia specyalnej gub. chełmskiej lub przyłacze- 
nia Chełmszczyzny do gub. wołyńskiej Projekt 
ten stworzony został ściśle według recepty 
owego mądrego administratora z satyry Szcze- 
drina, który zamiast chleba, wysłał do gu- 
bernii, dotkniętej klęską głodu, podwójną 
liczbę „isprawników*, co odrazu wywarło 
skutek pożądany. Zapomniano tylko o jednej 
bardzo ważnej rzeczy. Gdyby Chełmszczyznę 
przyłączono do kraju Południowo-Zachodnie- 
go przed 10 laty, mogłoby to istotnie sta- 
nowić tamę przeciw polonizacyi tego zaką- 
tka. Tego rodzaju przyłączenie równałoby 
się zabronieniu Polakom nabywania mają- 
tków ziemskich, niepozwalaniu rozmawiania 
po polsku w miejscach publicznych i t. d. 
Czy zmieni cokolwiek istniejący stan rzeczy 
utworzenie gub. Chełmskiej dzisiaj ?“... 

W konkluzyi ostatecznej Birżewyja 
Wiedomosti uważają pomysł walki z rzeko- 
mą polonizacyą Chełmszczyzny na gruncie 
wyłączenia jej z granie Królestwa Polskiego, 
za zgoła chybiony. 
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Sprawy krajowe. 


Posiedzenie Komisyi krajówej dla spraw 
przemysłowych). 


Posiedzenie Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych odbyło się dnia 9 b. m. — 
Przewodniczył JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni. Obeeni: dr. W. Jahl, 
zastępca przewodniczącego; członkowie: dr. 
A. Benis, W. Biechoński. J. Franke, T. Fie- 
l dler, A. Gorayski, dr. J. Leo, B. Liban, 

T. Merunowicz, M. Michalski, B. Pawlewski, 

A. Pawłowski, dr. St. Rittel, dr. T. Ru- 

towski, dr. J. Schoenett, A. Sołtyński, A. 
| Stefanowicz, K. Schayer, dr. W. Stesłowicez, 
G. Steingraber, dr. H. Szarski, N. Ulmer, 
J. Wczelak, E. Zieleniewski, dr. A. Zgórski. 

Sekretarz Komisyi J. Starkel; referent 
techniczny K. Łoziński. s 

Sekretarz przedłożył sprawozdanie z 
czynności obydwóch stałych komitetów. — 

Radca A. Stefanowicz zdał sprawę 
z wizytacyi szkół, a mianowicie szkoły sto- 
larskiej w Stanisławowie, szkoły tkackiej w 
Krośnie, szkoły pracy kobiet we Lwowie, 
u PP. Benedyktynek i Stowarzyszenia nie- 
wiast katolickich w Przemyślu i szkoły} ko- 
ronkarskiej w Zakopanem. 

Sekretarz Komisyi podał do wiadomo- 
ści z upoważnienia nieobecnego ezlonka Ko- 
misyi A. Nawratila, że wizytował on nastę- 
pujące zakłady : szkołę hafeiarską w Makowie, 
szkołę koronkarską w Robowej, szkołę szew- 
ską w Dobczycach, szkołę szewską w Kołomyi, 
kursa majsterskie dla szewców, Stowarzysze- 
nie Pracy kobiet i jego szkołę we Lwowie, 
szkołę Stowarzyszenia niewiast katolickich i 
u PP. Benedyktynek w Przemyślu. 

Referent techniczny K. Łoziński 
zdał sprawę z lustracyi przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, korzystających z pożyczek kraj. 
funduszu przemysłowego. 

W miejsce ś. p. J. Rottera, drugiego 
wiceprezesa Komisyi, wybrał» Komisya, gło- 
sując kartkami, wiceprezesem swym p. E, 
Zieleniewskiego, a czlonkiem Komisyi 
w miejsce A. ks. Lubomirskiego, który zre- 
zygnował, dr. Józefa Milewskiego, dy- 
rektora Banku krajowego. 

R. dr. A. Zgórski zdał sprawę ze 
stanu krajowego funduszn przemysłowego i 
podań wniesionych o pożyczki z tego fun- 
duszu. Wykaz obejmuje: 57 podań na sumę 
1,348.500 koron, które są w toku załatwie- 
nia. Z tego 88 podań na sumę 1,045.000, 
załatwiono odmownie, 9 zaś podań na sumę 
433.000 koron, z wnioskami na udzielenie 
pożyczek przygotowano na posiedzenie Ko- 
misyi. W czasie od ostatniego posiedzenia 
wypłacono 17 przyznanych pożyczek na su- 
mę 525.400 koron, a 5 promes na sumę 
493.000 koron jest jeszcze w obiegu. Cały 
stan funduszu przemysłowego po dzień 30 
listopada b. r. wynosił 550.000 koron. Do- 
liczywszy do tego spodziewaną na r. 1907 
subwencyę krajową w kwocie 100.000 koron 
i spodziewane wpływy 400.000 koron, sumuje 
się stan funduszu na r. 1907 na kwotę 
1,050.000 koron. Odliczywszy jednak od tego 
promesy będące w obiegu i sumę przygoto- 
wanych na Komisyę do uchwalenia poży- 
czek w łącznej kwocie 926.000 koron, pozo- 
staje faktycznie do dalszej dyspozycji jedy- 
nie 124.000 koron. 

Na podstawie specyalnych wniosków, 
przedstawionych przez referenta imieniem 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 10 grudaia. 
(Ochotnicze Towarzystwo ratunkowe). 


(i) Obehodzono tu wezoraj jubileusz, 
jeden z najsympatyczniejszych: ćwierćwieko- 
wy jabileusz istnienia ochotniczego Towa- 
rzystwa ratunkowego. Wsród płomieni „Ring- 
teatra“, wśród cierpień zduszonych i płoną- 
cych ofiar katastrofy, wśród jęków tyeh, 
którzy nieszczęsne te ofiary opłakiwali w d. 
8 i 9 grudnia 1881 zrodzone, rozwinęło się 
ono z8 skromnych początków w potężną i 
zasłużoną instytucyę. Jak jest zasłużona i jak 
niezbędna, nie trzeba tego mówić naszej pu- 
bliezności, która słusznie podziwia działal- 
ność lwowskiej stacyi ratunkowej, założonej 
przez miasto za przykładem Wiednia i za 
czynną inieyatywą, a nawet z poparciem 
głównego twórcy wiedeńskiego Towarzystwa, 
$. p. Jaromira Mundego. A za przykładem 
Wiednia powstały Towarzystwa i stacye Fa" 
tunkowe zagranicą: w Europie i na drugiej 
półkuli, we wszystkich niemal wielkich mia- 
stach całego cywilizowanego świata! | 

Towarzystwo ratunkowe wiedeńskie jest 
jednak także instytuegą potężną. Powstało 2 
inicyatywy i dobroczynności prywatnej: e 
łego br. Mundego, Hansa hr. Wilezka, gło” 
suego podróżnika do bieguna północneBi, 
oraz hr. Lamezana. Tylko jeden hr. Wilcze! 
doczekał się jubileuszu 25-letniego Aaa A 
Towarzystwa i jako starzec 70-letni, TO 
tektor Towarzystwa prezydował Ho: Go: 
ściom iubileuszowym. — Gdy wybuch wi 
żar „Ringteatru“, niedostateczność sth 4 
snych urządzeń ratunkowych A e 
całej swej srogości. Wiedeń składał się Ro 
czas z dziesięciu okręgów, a każdy OSC 
miał zaledwie dwóch sanitaryuszy t A: 
To było wszystko! To też owej CA DE 
ey, gdy w obrębie Ringteatru trzysta Gl 


prawa Kościelna we Francyi. 


manana aa) 


Korespondent warszawski Czasu, po- 
twierdziwszy naszą wczorajszą wiadomość o 
porozumieniu stronnietw : narodowo - demo- 
kratycznego, polityki realnej i polskiej par- 
tyi postępowej, dodaje następujące ciekawe 
szczegóły : - : ; 

Co się tyczy tutejszych organiza cyj 
socyalistycznych, to z wyjątkiem Pol- 
skiej Partyi Socyalistycznej, która w dal- 
szym Ciągu głosi bojkot Dumy, wszystkie 
oświadezyły się za wzięciem udziału w zbli- 
żających się wyborach. Rozłam w łonie Pol- 
skiej Partyi Socyalistycznej zaostrza Się C0- 
raz bardziej. Wczoraj wyszły dwa wydania 
Robotnika: jedno jako organ zarządu, drugie 
rewolucyjnych secesyonistów. Przypuszczenie, 
że secesyoniści przyłączą się do narodowej 
organizacyi robotniczej, na dość kruchych 
spoczywa podstawach. Głoszą oni, że na wła- 
sną rękę rozwijać będą działalność rewolu- 
cyjną. 

Działalność ta staje się zresztą z dniem 
każdym trudniejsza i niebezpieczniejsza. We 
względnie krótkim czasie swego istnienia, 
sądy polowe w samem Królestwie Polskiem 
skazały na śmierć przeszło 500 osób. Zape- 
wne, że większość skazanych stanowią po- 
spolici rozbójniecy, nie brak jednak pomię- 
dzy skazanymi i członków socyalistycznych 
tak zwanych drużyn bojowych. Pogłoska o 
schwytaniu uczestników napadu na pociąg 
w Rogowia zdaje się nie być prawdziwą; 
przed kilkoma jednak dniami aresztowano kil- 
kudziesięciu najczynniejszych bojoweów Pol- 
skiej Partyi Socyalistycznej. Wszystkim are- 
sztowanym grozi kara śmierci. 

Sprawa samorządu ziemskiego i 


Roma locuta — Ojciec św. zabromił du- 
chowieństwu francuskiemu składać w spra- 
wie odprawiania służby Bożej deklaracyi, wy- 
maganej przez ustawę z r. 1881 o zgroma- 
dzeniach. Idzie tu tylko o formalność, ale 
jeśli gdzie, to w danym wypadku niepodo- 
bna formy oddzielić od istoty rze :zy. Okupując 
sobie prawo odprawiania służby Bożej wspo- 
mnianą deklaracyą, Kościół uznułby tem 
samem supremacyę rządu świeckiego w dzie- 
dzinie religii. Że na to Pius X nie mógł 
się zgodzić — rzecz jasna. Trudno wymagać 
od głowy Kościoła, aby dla świętego spoko- 
ju sama przykładała rękę do podkopania 
powagi Kościoła. I jeżeli czemu dziwić się 
obecnie można, to chyba zdziwieniu rządu 
francuskiego, który daje do poznania, że 
spotkała go niespodzianka. O ile szczerze — 
niewiadomo. Wolno jedaak przypuszczać, 
iż mu wygodnie z tą udaną konsternacją, 
bo moża wziąć ją za pretekst do różnych 
represalij. 

„. Bądź co bądź sprawa kościelna bardzo 
się zaostrzyła i Kościół we Francyi czekają 
niezawodnie przejścia bardzo ciężkie. Ale i 
położenie rządu będzie bądź co bądź kło- 
potliwe. Jeśli zechce on być konsekwen- 
tnym — w takim razie nowy kurs rozpocząć 
się będzie musiał od uwięzienia wszystkich 
proboszczów i biskupów, ustawa bowiem o 
zgromadzeniach z r. 1881 nakłada za nie- 
zgłoszenie zebrania karę 5 dni aresztu, — 


komitetu przemysłowego, uchwalono nastę- ru ieiski ; pó i sę UŚ I Ki 
pnie przedłożyć w ni krajowemu do | dziesiąt osób zginęło, a mnóstwo w BÓR, O. bowiedając sia oO SEA „Krzewicielka i strażniczka swobód* — oso- 
uwzględnienia pożyczki w łącznej kwocie | w ucieczce przez okna i drzwi, Eh. pomyślnie sa mówi He Jakis dose | bliwie wyglądałaby w roli generalnego pro- 
483.000 koron, a to: na fabrykacyę plomb | piętra i t. p, doznało obrażeń, wie | Wozolkie | randonas ea o0ISRE EU fosa! — (zy zresztą możliwe okaże się wy- 
blaszanych jakich dotąd w kraju nie wyra- | wio mowy o żadnej r] s e Z: | mawiać „0 pođovrenstwo Zaje się prze- | konanie litery prawa w tym wypadku? — 

0% s t mieodwo- | mawiać za tem, że o wprowadzeBiu samo- Niewątpliwie jednakże rząd zechce je prze- 


Wtedy Jaromir Mundy postanow 


: : i ddawna myśl 
łalnie przeprowadzić BA. owego, 


swoją, założenia Towar iela swego hr. 
Do pomoz zagaa a zl Towaraystwa 
k skępił ofiar, — 3 gdy st udać się 
w rzygotowaną Apop aeos As Pót- 
S. uvrosił hr. Lamezana, by go zastąpił. 
Wydatki w pierwszym roku wyniosły 28.000 
koai — dzisiaj budżet wydatków Towarzy- 
sapa 200.000 koron. Stan kasowy w 
siwa A roku wynosił około 2500 koron, 
PE | nawet 166 koron; dzisiaj majątek 
ZM bywa obliczany na 225 miljo- 
ny koron, à dochody nie wystarczają jeszcze 
na pokrycie wydatków. W pierwszym roku 
interweniowało Towarzystwo w KA wypad- 
kach, w roku następnym już w 3566 wypad- 
kach, — a w r. b. do końca listopada już 
w 28.764 wypadkach; przeciętnie zatem po 
80 razy na dzień! Dzisiaj Towarzystwo ina 
(od r. 1894) stałych swych lekarzy (jest ich 
51), stałych urzędników (6), woźniców (18) 
i sanitaryuszy (8). Oprócz lekarzy pełni słu- | zwyczajne okręgowe zebranie szlacheckie w 
żbę 60 medyków, którzy pa ochotnika w | celu rozważenia kwestyi przeniesienia do te- 
grupach po czterech odbywają dyżur. Ogółeż go miasta Politechniki warszawskiej. 


biano, 250,0 koron, na fabrykacyę cukrów 
i ciast suchych 50.000 koron, na przedsię- 
biorstwo kowalsko - stelmaskie 16.000 koron, 
na konfekcyę ubiorów męskich 80.000 kor., 
na wyrób kilinów 3.000 kor., na pracownię 
snycerską 1.500 koron, Towarzystwu kowali 
w Sułkowicach po reorganizacyi tegoż 7.500 
koron, Krajowemu Związkowi przemysłowe- 
mu we Lwowie 3 pre. zaliczkę w kwocie 
100.000 koron na wykonanie dostawy kożu- 
chów dla trzech dyrekcyi kolejowych w 
kraju, oraz dla dyrekeyi kolei w Ołomuńcu 
i Insbruku, akcyjnemu Towarzystwu wyrobu 
maszyn rolniczych H. Cegielski (w której to 
Sprawie reprezentanci rzeczonego przedsię- 
biorstwa pp. Kościelski i Wziembowski do 
Lwowa zjeżdżali) 200.000 koron, skoro szcze- 
góły i warunki finansowe urządzenia fabryki 
w Wadowicach zostaną Komisyi przedsta- 
wione. z 
Sprawę udzielenia pomocy Związkowi 
przemysłowemu na dostawy przedstawił w 
imieniu komitetu przemysłowego p. W. Bie- 
choński. , 
„Dyr. A. Pawłowski przedstawił w 
imieniu komitetu szkolnego wnioski co do 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 13 grudnia 1906 r. 


rządu przed zwołaniem Dumy państwowej, 
nie może być już mowy. 

Sprawa przeniesienia wyższych 
zakładów naukowych z Warszawy do 
gubernij wewnętrzych cesarstwa, nie sehodzi 
z porządku dziennego. Oto z Jarosławia 
telegrafują : 

W instytucyach społecznych miasta 
rozważają kwestyę konieczności postarania 
się o przeniesienie do Jarosławia jednego 
wydziału, lub też całego Uniwersytetu war- 
szawskiego. Ziemstwo w tej sprawie przed- 
stawi referat na zbliżajacem się zebraniu 
gubernialnem. Projektowane jest użycie na 
ten cel kapitału w sumie przeszło 3 milio- 
nów rubli, przekazanych przez Kokina na 
założenie Uniwersytetu w Rostowie, w gub. 
jarosławskiej, Szlachta rozważa kwestye ofia- 
rowania na rzecz Uniwersytetu wielkiego 
domu w Jarosławlu, stanowiącego jej wła- 
ność. 

Do Nowoczerkaska zwołano nad- 


prowadzić w poszczególnych przynajmniej 
wypadkach dla samego przykładu. Wówczas 
zaś rozgoryczenie szczerze katolickich kół 
ludności, dostatecznie i bez tego juź podra- 
źnione, będzie szukało upustu i powtórzą się 
sceny, które towarzyszyły w tylu miejscach 
spisywaniu inwentarzu kościelnego — i roz- 
leje się po kraju mętna fala zamieszek — 
bo kto wiatr sieje, burze zbierać musi. 

Jak dalece dzisiejszy gabinet w swem 
zacietrzewieniu stracił zimną krew. dowodzi 
brutalność, której dowody złożył w zacho- 
waniu się swem wobec msgr. Montaquiniego. 
Prałat ten od czasu odwołania nuncyusza 
zastępował w Paryżu ofisyalnie Stolice Apo- 
stolską Owóż wezoraj o godzinie 3 po po- 
luduiu zjawiła się w mieszkaniu msgr. Mon- 
taquiniago komisya rządowa i oświadczyła 
inu krótko, a węzłowato, że wieczorem od- 
stawiony zostanie do granicy. Jakoż o godz. 
5 po południu przewieziono tego dostojnika 
kościelnego, jak pospolitego zbrodniarza w 
towarzystwie agentów policyjnych z pałacu 
nuneyatury do dyrekcyi polieyi, a do chwili, 
gdy to piszemy, znajduje się już msgr. Mon- 


taquini niezawodnie poza granicami Francji. 
Dla czego wyprawiono go z takim pospie- 
chem i w sposób naruszający kardynalne 
formy stosunków międzynarodowych, trudno 
zrozumieć. 

W kołach przyjaciół dzisiejszego gabi- 
netu, w przewidywaniu nieuniknionych zajść, 
jeśliby rząd opierał się przy zastosowaniu 
ustawy z r. 1881 do praktyk religijnych — 
przemyśliwują już nad sposobem wyprowa- 
dzenia rządu z kłopotu. Kilku deputowanych 
z obozu radykalnego wpadło na pomysł wy- 
brnięcia z trudności w ten sposób, iżby zamiast 
proboszezów składali wobee mera każdej gminy 
żądaną deklaracyę dwaj jej członkowie. Spo- 
rządzono już nawet projekt formularzy ta- 
kich zgłoszeń. Ozy jednak one będą wnoszo- 
ne? A jeśli nawet tak się stanie, będzie to 
właściwie moralną klęską rządu, jeśli zgodzi 
się na takie obejście swoich zarządzeń. 

W prasie obecne położenie stanowi przed- 
miot gorącej dyskusyi. Pisma radykalne prze- 
ścigają się w szczwaniu na Papieża i katoli- 
cyzm. Papież — huczy wołanie — wypowie- 
dział wojnę, a więc niech będzie wojna. Re- 
publika nie może zgodzić się na to, by z 
niej urządzano sobie drwinki. Rząd powinien 
natychmiast odjąć duchowieństwa pensye i 
wsparcia, a kościoły oddać gminom do roz- 
porządzenia, 

W tonie zgodnym z powagą chwili od- 
powiadają pisma katolickie, że jeśli ma być 
wojna, to odpowiedzialność za nią w żaden 
sposób nie może spaść na Stolicę Apostol- 
ską. Papież nie mógł zgodzić się na to, by 
40 milionom katolików franeuskich rząd de- 
monstrował, iż jego świecka władza stoi na- 
wet ponad władzą Bożą. 


Paryż. Rada ministeryalna zatwierdziła 
na wczorajszam posiedzeniu propozycye, uczy- 
nione przez ministra oświaty i wyznań Brianda. 
Odnoszą się one do przeprowadzenia usta- 
wy o rozdziale Kościoła od państwa i prze- 
widują wstrzymanie wypłat pensyj i doda- 
tków, bezzwłoczną likwidacyę majątków ko- 
ścielnych, jakoteż zabranie probostw, re- 
zydencyj biskupich i seminaryów. Jest w 
nich dalej mowa o postanowieniach karnych 
w interesie bezpieczeństwa narodowego. Po- 
stanowiono również, że 5500 wychowanków 
zakładów duchownych ma przedłożyć komen- 
dzie poborowej odpowiednie certyfikaty, jeśli 
bowiem nie uczynią tego do 20 grudnia b. r., 
otrzymają wezwania do służby wojskowej z 
dniem 1 stycznia 1907 r. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 grudnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (13 grudnia): 

Łucyi i Otylii. — Władysławy. 
drzeja Ap. 

Wschód słońca o godzinie 718 rano, za- 
chód słońca o godzinie 823 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środęj. w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Gralicyi zachodniej: pogoda zmienna, miej- 
scami opady, wietrzno, zimno, później pogoda 
lepsza. 


— MUM 


— Najj. Pan, jak z Budapesztu donoszą, 
objął protektorat nad mającym odbyć się w sto- 
licy Węgier w r. 1909 międzynarodowym kon- 
gresem lekarzy. 

— JE. Pan Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, powrócił dziś nad ranem z Wiednia 
do Lwowa. 

— Rada m. Lwowa odbędzie posie- 
dzenie jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali ratuszowej. 

— Krajowa Rada zdrowia odbyła w 
dniu 4 b. m. piętnaste posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie uchwał: 

1. Przedstawiono kandydatów na opró- 
żnioną posadę starszego weterynarza powia- 
towego. 

2. Wydano opinie w sprawie utworzenia 
samoistnych gmin sanitarnych w Ustrzykach 
Dolnych w powiecie liskim i w Jezierzanach, 
w powiecie borszczowskim, tudzież w sprawie 
utworzenia nowego okręgu względnie terytoryal- 
nej zmiany już istniejących okręgów sanitarnych 
w powiecie zaleszczyckim. 

3. Przedłożono opinię w sprawie prywa- 
tnego zakładu chirurgiezno-ortopedycznego w 
Krakowie. 

4. Wydano opinię co do przedłożonych 
pism i broszur przeciw ochronnemu szczepieniu 
od ospy. 

— Z Uniwersytetu. P. Władysław 
Dziewulski, rodem z Warszawy, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora f- 
lozofii. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We czwartek, dnia 13 b m., doc. pryw. 
Uniw. dr. W, Witwieki: „O kształtach ciała 
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ludzkiego (z obraz. świetln.) Zakład fizyczny |b. r. na swej jednomiesięcznej córeczce przez 


Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o go- 
dzinie 7. 

— A Towarzystwa politechnicznego. 

Dziś, we środę, w sali fizyki I. Szkoły real- 
nej wygłosi inż. Antoni Humnicki wykład p. t. 
„Zarys teoryi samoprząśnicy obrączkowej* część 
II. Początek o godz. % wieczorem, 
Wybór uzupełniający jednego 
czionka Rady powiatowej w Gorlicach z grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi handlu i 
przemysłu rozpisało Prezydyum ce. k. Namie- 
stnictwa na dzień 22 stycznia 1907. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo. 


— Ku ezci E. Orzeszkowej. Na od- 
bytem wczoraj posiedzeniu ściślejszego komite- 
tu ustalono ostatecznie program poranku jubi- 
leuszowego i omówiono szczegóły apoteozy, któ- 
ra zakończy piękną uroczystość. W głębi sceny 
stauie olbrzymi biust Jubilatki. wykonany bez- 
interesownie przez artystę-rzeźbiarza prof. Bež- 
towskiego. Wokoło niego ustawią się wszystkie 
stany społeczeństwa polskiego, cechy ze sztan- 
darami, stowarzyszenia, korporacye, włościauie, 
młodzież. Już wczoraj spora liczba korporacyj 
zgłosiła swój współudział w apoteozie. Nie 
wątpimy, że i inne uczynią to w dniach naj- 
bliższych. 

W chwili podniesienia kurtyny jeden z 
artystów sceny lwowskiej wypowie wiersz Lu- 
cyana Rydla na cześć E. Orzeszkowej, poczem 
chór „Lutni“ odśpiewa odpowiednią kantatę. 
Barwny obraz ugrupuje p. Stanisław Jasieński. 


Będzie to bezsprzecznie jeden z najpiękniejszych | 


numerów poranku jubileuszowego. 


— (K) Mianowania. Wydział krajowy 
zamianował na wczorajszej sesyi w etacie od- 
działu konceptowego Wydziału krajowego: wi- 
cesekretarza Konstantego Jędrzejowskiego, sekre- 
tarzem; adjunkta konceptowego, dr. Janusza 
Przygodzkiego, wicesekretarzem ; koncypistów: 
dr. Wincentego Samolewicza i dr. Antoniego 
Wereszczyńskiego, adjunktami konceptowymi: 
praktykantów koneeptowych I. kl, dr. Stanisła- 
wa Grocholskiego, Zdzisława Brezanyego i dr. 
Juliana Birkenmajera, koncypistami; praktykan- 
ta konceptowego II. kl., Kazimierza Bełzę-Ostro- 
wskiego, praktykantem konceptowym I. kl. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
15 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem „Tom- 
bola przedświąteczna*. Lista otwarta do piątku 
włącznie. 

— Wydział »Echaa wzywa wszystkich 
członków na próby przedkoncertowe, które od- 
będą się w lokalu własnym we czwartek i pią- 
tek bieżącego tygodnia o godz. 7 wieczorem. 

4 Reforma dobroczynności publi- 
cznej. Sekcya Rady miejskiej dla spraw do- 
broczynności uchwaliła wezoraj nowy regulamin 
opieki nad ubogimi, i postanowiła uprosić pre- 
zydenta miasta, aby sprawę tę umieścił na po- 
rządku dziennym najbliższego posiedzenia peł- 
nej Rady miejskiej. 

— W przedstawieniu »Królowej 
Tatra, która w poniedziałek ujrzymy na sce- 
nie, bierze udział prawie cały personal teatru 
miejskiego. Główne role objęli: p. Trapszo 
(królowa wygnana), p. Ordon-Sosnowska (Ło- 
mniea), p. Gostyńska (matka bohatera), p. Rot- 
terowa (królowa wszystkich czarownice), p. Feld- 
man (ściągacz podatków), p. Sosnowski (wy- 
gnany król), p. Kwiatkiewiez (król srogi, zna- 
ny z bistoryi). Reżyseryą zajmuje się sam au- 
tor, p. Adolf Walewski. 

Sztuka będzie wystawiona z nadzwyczaj- 
nym nakładem. Pracownia małarska pod kie- 
runkiem p. Jasieńskiego zajęta jest od dłuższe- 
go czasu przygotowaniem odpowiednich nowych 
dekoracyj. W teatralnej pracowni krawieckiej 
14 krawców i 4 krawczynie zajętych jest bez 
przerwy sporządzaniem efektownych kostiumów 
do „Królowej Tatr*, której wystawa kędzie w 
całem tego słowa znaczeniu wspaniała, 


— Towarzystwo Kółek rolniczych 
pozyskało w ostatnim czasie czterech nowych 
członków założycieli, a mianowicie pp.: Adolfa 
Wiesiołowskiego z Paryża, dra Ernesta Adama 
ze Lwowa i Franciszka hr. Potulickiego ze 
Żmigrodu, z wkładkami po 200 koron, oraz 
Związek handlowy Kółek rolniczych z Krakowa 
z wkładką 1000 kor. 

— Lwowski Chór technieki rozpoczy- 
na rok 1907 wycieczką naukową do Warszawy 
w dniu 3 stycznia. 

Warszawski „Związek inżynierów“ nad- 
zwyczajnie serdecznie zajął się stroną naukowo- 
techniczną wycieczki, oraz ofiarował salę swo- 
ją, w której odbędą się koncerty pod artysty- 
canem kierownictwem p. Bronisława Wolfstha- 
la, dyrygenta chóru. Dochód z koneertu, po 
pokryciu kosztów wycieczki, przeznaczono na 
szkołę techuiczną im. Staszica w Warszawie, 
utrzymywaną przez Związek iużynierów. 

— 4 powodu zawiei śnieżnych wstrzy- 
mano ruch ogólny na kołomyjskich kolejach lo- 
kalnych przypuszczalnie na przeciąg trzech dni. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła Się wezo- 
raj rozpraw» karna prz ciw 23 letniej służącej 
Ołenie Łuhińskiej o zbrodnię usiłowanego mor 
derstwa, dokonanego w duiu 18 października 


wrzucenic jej do dołu kloacznego w realności przy 
ul. Zamarstynowskiej 1. 20 a. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku zbro- 
dni usiłowanega morderstwa, zatwierdzając na- 
tomiast pytanie w kierunku zbrodni podrzuce- 
nia dziecka. Na tej podstawie skazał trybunał 
Łohińską na 13 miesięcy ciężkiego więzienia. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica doroż- 
ki nr. 37 jadąc wezoraj szybko ulicą Kazimie- 
rzowską, najechał na handlarza czekolady, Ba- 
rucha Margulesa, który upadłszy na bruk, ska- 
leczył się dotkliwie w prawą nogę. 

A Małoletni zbieg. Policya przytrzy- 
mała wczoraj wałęsającego się po ulicach mia- 
sta 13 letniego Michała Seneka, ucznia II. kla- 
sy gimnazyalnej, który zbiegł onegdaj z Prze- 
myśła do Lwowa. 

A Zgubiono: złotą bransoletkę o po- 
dłużnych gładkich ogniwach; srebrny łańcuszek 
z brelokiem; złotą grubą łańcuszkową branso- 
letkę z szafirem, 

A Zmikł bez śladu. Zwierzchność 
gminna w R dzie Kołtowskiej (poczta Sasów) 
doniosła tutejszej policyi, że głachoniemy Mi- 
chał Kłodziński, wydaliwszy się ztamtąd w 
tych dniach, znikł bez śladu. 


A Zamach samobójczy. W mieszka- 
niu własnem przy ul. Kopernika 1. 32 vsiło- 
wał wczoraj po godzinie 6 wieczorem odebrać 
gobie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa- 
nym w okolicę serca, Kazimierz Kremer, dyeta- 
ryusz galic. Kasy oszczędności. Ciężko ranuego 
w stanie bardzo groźnym odwiozło wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego. 

Przyczyna nie- 


zamachu samobójczego 


Znana. 

A Kronika policyjna. Polieya are- 
sztowała wczoraj na placu Gołuchowskich ezte- 
rech małoletnich złodziei: 10 letniego Chaima 
Friedmana, 11 letniego Dawida Kóhlera, 10 
letniego Szyję Brandesa i jego brata 9 letniego 
Jakóba pod zarzutem kradzieży p. Zofii Kiihmel 
z Czerniowiec pularesu z kwotą 71 kor. 26 hal. 

Z mieszkania p. Markusa Schachia przy 
ul. Kościuszki 1. 4 skradziono sznurek różo- 
wych korali, złoty medalion, bransoletkę i je- 
dwabną halkę. 

P. S$. Bannerowi skradziono ze strychu 
realności przy ul. Zielonej 1. 36a) zaaczną ilość 
bielizny. 

Do mieszkania p. Katarzyny Stańskiej 
przy ul. Kleparowskiej 1. 19 dostał się wczoraj 
jakiś rzezimieszek i skradł pięć sznurków ko- 
rali i parę złotych kolczyków. 


— Zmarli w ostatnich duiach we Lwo- 
wie: Jan Gromnieki, emer. kontrolor poczt i 
telegrafów, w 64 r. życia; Marya Stegmaun, 
nauczyeielka języka niemieckiego, w 37 r. ży- 
cia; Jan Graszyński, właściciel realności, w 56 
r. życia; Katarzyna Lachewiczowa, żona omer. 
listonosza, w 81 r. życia; Michał Cengel, majster 
stolarski, w 81 r. życia; 

w Drohobyczu ks. Michał Serwacki, tam- 
tejszy proboszcz, w 58 r. życia; 

w Kołomyi Albin Kamiński, emer. star- 
szy komisarz skarbowy, weteran z r. 1863/4, 
w 70 r. życia; 

w Krakowie: dr. Zygmunt Szatkowski, 
tamtejszy lekarz. 

— Pająk lichwiarski. W Krakowie 
aresztowano odegdaj pod zarzutem uprawiania 
lichwy na wielką skalę niejakiego Chaima Rin- 
gla z Rzeszowa. 

— Krakowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbyła wezoraj posiedzenie pod prze- 
wodnictwem swego wiceprezesa, p. Jana Goetza- 
OQkocimskiego, i uchwaliła zwrócić się do Koła 
polskiego, Sejmu, do Rządu krajowego i cen- 
tralnego z żądaniem, aby budowa dróg wo- 
dnych w obrębie Galicyi jak najrychlej została 
przeprowadzona. 

Delegaci Izby pp.: Maurycy Dattner i 
Beruard Wachtel zdali sprawę z przebiegu 
obrad ostatniej sesyi państwowej Rady kolejo- 
wej. Sprawozdanie to wywołało ożywioną dy- 
skusyę na temat postulatów krajowych w dzie- 
dzinie kolejnictwa. Sprawozdanie przyjęto Je- 
dnogłośnie do wiadomości, a delegatom wyra- 
żono podziękowanie. 

W końcu uchwaliła Tuba domagać się 
budowy nowego dworca w Krakowie, a przede- 
wszystkiem dworca towarowego. 

— Rozprawa karna przeciw Janowi 
Czajkowskiemu, byłemu pomocnikowi kancela- 
ryjnemu sądu powiatowego w Wojniezu, o zbro- 
duje nadużycia władzy urzędowej i sprzeniewierze- 
nia, zakończyła się wczoraj przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Krakowie. Trybunał na podsta- 
wie werdyktu ławy przysięgłych, która zaprze- 
czyła postawionym jej przez trybunał pytaniom, 
wydał wyrok uwalumający. 


— Tajemnicze zniknięcie 50.000 ru- 
bli. W dniu 6 b. m. kupiee warszawski Kai- 
serstein wysłał pocztą do Wiednia sumę 50.000 
rubli w kuponach Tow. kredytowego m. War- 
szawy, którą ubezpieczył w Towarzystwie „Ros- 
sya“ na przypadek kradzieży. Pakiety przyszły 
do Wiednia i odbiorca otrzymał je, ale tele- 
graficznie zawiadomił p. K., że kuponów w 
nich nie było. Podobno pieczęcie były nienaru- 
szoúe, CO nasuwa pytanie czy suma była skra- 
dziona istotnie na poczcie, gdyż tylko w takim 


razie Tow. ubezpieczeń jest za kradzież odpo- 
wiedzialne. 


Kronika prowincyonalna. 


GARE 


$ Z Rudek donoszą: Z inieyatywy 
Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie odbył 
się w dniu 4 grudnia b. r. w Rudkach pou- 
fuy wiec nauczyciejstwa ludowego tutejszego po- 
wiatu w sprawie polepszenia płac nauczyciel- 
skich. 

W wiecu tym wzięło udział przeszło 50 
nauczycieli i nauczycielek tutejszego okręgu szkol- 
nego. Nadto jako zaproszeni goście byli obecni 
na wiecu: prezes Rady powiatowej dr. Aleksan- 
der hr. Skarbek, poseł na Sejm krajowy Stani- 
sław Bal, starosta Pokiński wraz z  okrę- 
gowym inspektorem szkolnym ks. Kazimierzem 
Dutkiewiczem oraz komisarz skarbu Karol Su- 
rówka. 

Głównym referentem na rzeczonym wiecu 
był członek i delegat Towarzystwa pedagogi- 
cznego p. Jan Korneeki, nanczyciel 4 klasowej 
szkoły ludowej im. Maryi Magdaleny we” Lwo- 
wie, który w obszernym referacie prz 'dstawił 
smutne położenie materyalne nauczycielstwa lu- 
dowego. 

W tym duchu przemówił także i nauczy- 
ciel ludowy Stanisław Jakubowski z Czażtowie, 
Nadto w obszerniejszem przemówieniu przedsta- 
wił Karol Surówka stan finansów Fraji, po- 
dniósł dobre chęci Sejmu krajowego co do po- 
lepszenia bytu nauczycielstwa ludowego. dowo- 
dząc, że przed rokiem 1911 mogłoby podwyż- 
szenie płac nauczycielstwa nastąpić jedynie w 
drodze zaciągnięcia pożyczki krajowej, gdyż do- 
tychczasowe dochody kraju nie pozwalają ta to 
bez nadmiernego podwyższenia dodatków kra- 
jowych. ) 

Wreszcie zapewnił prezes Rady powiato- 
wej nauczycielstwo o przychylności obywatelstwa 
powiatu i kraju dla nauczycielstwa ludowego, 
a poseł sejmowy p. Stanisław Bal wyraził na- 
dzieję, że Sejm krajowy na najbliższej sesyi sej- 
mowej załatwi niewątpliwie pomyślnie sprawę 
polepszenia bytu nauczycielstwa ludowego. 

Wreszcie na wniosek referenta p. Jana 
Korneckiego uchwalono następujące rezolucye : 

1. Wiec nauczycielstwa ludowego powia- 
tu rudeckiego domaga się zrównauia płac na- 
uczycielskich z poborami urzęduików państwo- 
wych trzech najniższych rang. 

2. Wiee domaga się takiego polepszenia 
bytu wdów i sierót po nauczycielach ludowych, 
jakie osiągnęły wdowy i sieroty po urzędużkach 
państwowych. 

3. Wiec solidaryzuje się z akeyą, podjętą 
przez krajowy nauczycielski komitat wiecowy. 

Uchwalone rezolucye wniesione zostaną w 
formie petycyi do Sejmu krajowego. Wiec odbył 
się zupełnie spokojnie i poważnie. 


Kronika zagraniczna. 


NPEDRAPW AN 


* Echa tragedyi małżeńskiej. 
Z Monachium donoszą: Przed tutejszym trybu- 
nałem sądu, przysięgłych stawał onegdaj adjunkt 
sądowy, Schmidt, który zabił swą żonę, schwy- 
tawszy ją in flagranti z pewnym porucznikiem, 
Sąd przysięglych jednogłośnie go nwolnił. Po- 
rucznika sąd wojskowy skazał na 9 miesięcy 
więzienia i utratę stopnia oficerskiego za to, że 
pod przysięgą zeznał fałszywie, iż z żoną 
Schmidta nie utrzymywał żadnych stosunków. 

* Cosima Wagner, małżonka wielkie- 
go Ryszarda, zaniemogła ciężko w Bayreuth. 
Stan jej, skutkiem osłabienia akeyi serca, jest 
groźny, ale mający chorą w swej opiece dr. 
Schweninger mniema, że uda mu się wypro- 
wadzić pacyeutkę z niebezpieczeństwa. 

* Masowe utonięcie. Z Petersburga 
donoszą: Gdy wczoraj 2.000 robotników tut. 
fabryki Thorntona, wracając do domu, przepra- 
wiało się przez Newę, lód się pod nimi zała- 
mat i około 200 robotników wpadło do wody. 
Tylko 11 zdołano wyratować. 

* Proces Niebogatowa, nieszczęsne- 
go rozbitka z pod Cuszymy, toczy się od kilku 
dni w Petersburgu. Przesłuchiwany onegdaj ze- 
znał Niebogatow, żebitwę pod Cuszymą należało od 
pierwszej chwili uważać za rozstrzygniętą. Ros- 
syjskie okręty przedstawiały bezwartościową 
masę żelaziwa. Działa nie donosiły, amunicji 
było mało, wyczerpana fizycznie załoga ledwie 
trzymała się na nogach, a nieprzyjaciel nadpły- 
nął jak na paradę. „Miałem, mówił Nieboga- 
tow, możność zakończenia tragedyi wspaniałym 
efektem i wysturczało mi dać tylko znak, a 
wszystkie okręty poszłyby na dno. Ale czy 
miałem prawo 50.000 młodych, dzielnych lu- 
dzi zabierać Rossyi i rzucić w głąb morza dla 
piękuego efektu?*. Niebogatow zeznał, że wła- 
snemi rękami wywiesił białą flagę, zdając so- 
bie dokładnie sprawę z tego, 60 czyni. 


MME 
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Z muzyki. (Wznowienie „Ptaszi ka 
z Tyrolu“ Karola Zellera z p. Boguckim w v- 
tułowej roli). 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz pierwszy „Bakarat*, 
sztuka w 3 aktach z francuskiego Henr. Bernstei- 
na, tłumaczył Jarosł. Pieniążek: z udziałem pp. 
Trapszo Ireny, Otrembowej, Orczyńskiej, Kar- 
szo, Fiszera, Wostrowskiego, Szoberta, Kliszew- 
skiego, Antoniewskiego i Klimontowicza, 


W operetee nowość... przepraszam, wzno- 

! Ale za to jak gdyby nowe! Nowe de- 

oracye, obsada nowa w świeżych kostiumach! 
szystko zatem prawie nowe! 

cej Niegrany lat sześć prawie, (a może wię- 
! „Ptasznik z Tyrolu“, zawitał do miejskie- 

aitu, do Lwowa. Operetka ogromnie nie- 

SCyS popularna. Przed laty miała nawet swój 


wienie 


4*20n, Kiedy była jedynym wabikiem, środkiem A "mę: 
śelągającym Rana teatru hr. Skarbka. We czwartek, po PADE VE bieżą- 
odobałą się wówczas ogólnie i to nadzwy- cym sezonie „Lohengria*, opera w 3 aktach 
ezajnie, Na wszystkie boki“, pardon, strony, (4 odsłonach) R. Wagnera. Gościnny występ 
Wyśpiewywano gwizdano adno melodyjne Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss. 
melodyjki z „Płasznika. Śpiewano w domu, W piątck, po raz drugi p Bnkarabi, Ertu- 
na ulicy, w ogrodzie „z księżycem", albo bez, ka w 3 aktach z franeuskiego Henryka Bern- 


steina, tłumaczył Jarosław Pieniążek. 

W sobotę o 8. pół do 4 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, po raz piąty „Bolesław 
pmiały*, dramat w 8 aktach Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

W sobotę o godzinie pół do ósmej wie- 
czorem, po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
„Faust“, opera w 5 aktach Gounoda, występ 
Antoniego Krzemińskiego , artysty opery war- 
szawskiej, w partyi tytułowej. 

W niedzielę 0 godzinie pół do czwartej 
po południu „Dom waryatów*, krotochwila w 
8 aktach K. Lanfsa. 

W niedzielę 0 godzinie siódmej wieczo- 
rem „Tannhäuser“, opera w 8 aktach R. Wa- 
gnera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego i Ireny Bvhuss. 

W poniedziałek, na dochód „Towarzystwa 
dziennikarzy polskich", po Taz pierwszy „Kró- 
lowa Tatr“, fantastyczne widowisko ze spie- 
wami i tańcami w 5 aktach (9 odsłonach), 
napisał A. Walewski. Nowa wystawa. 

We wtorek, po raz drugi, „Królowa Tatr“, 
fantastyczne widowisko ze śpiewami 1 tańcami 
w 5 aktach (9 odsłonach), napisał A. Wa- 
lewski. 

We środę, po raz trzeci, „Królowa Tatr“, 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami 
w 5 aktach (9 odsłonach), napisał A. Wa- 
lewski, 

W ek po raz pierwszy „Kwange- 
Gmi, kaka 3 aktach Wilhelma Kienzla, 
przekład Aleksandra Bandrowskiego. Gościnny 
występ p. Aleksandra Bandrowskiego. 


OSTATNIA POCZTA. 


zależnie od nieba. Potem, kiedy przestano wy- 


Plewy wag, katarynki i aristony wciągnęły 
+ 
i 


zy tasenika do swego repertuaru. Fabryki wal- 
wap „ PIi arystonowo-pozytywkowych praco- 
ez A że zdwojoną energią. Nie mogły nastar- 
gf zamówieniom muzykalnych posiadaczy krę- 
orbnych narzędzi muzycznych. 
wać A kiedy i katarynki zaprzestały wygry- 
Pow „Pi .sznika*, zachrypłe od ustawicznego 
dz; tarzania „na ogólne żądanie*, „Lat dwa- 
Sragjęj 


niat mój dziad“ — nastąpiła pauza 
, trwająca lat sześć bez mała, a mo- 


raj powrócił na deski miejskiego 
cy asznik z Tyrolu*. Kompozytor, leżą- 
zi lat kilku w grobie, ucieszyłby się nie- 
A śdnie tem wznowieniem. Do „Ptasznika* — 
razie -— przekonała się dyrekcya teatru, 
awiając arcydzieło Karola Zellera bardzo 
h. anie pod każdym względem. Publiczność, 
* Wątpienia, przekona się późuiej.  Wezoraj, 
Prem erze“, nie było jej wiele. Skoro pra- 
pz. piesia o powodzeniu moralnem W 
temose autora „Sztygara“, stawi się i publi 


» 


8a 


W komplecie na drugiem przedstawie- 
wnik W każdym razie warto posłuchać „Pta- 
TE . Mniej dla niego samego, dla jego me- 
ba JJnych bardzo melodyjek, więcej dla wyko- 

ua i wykonawców. 

Bo W „Ptaszniku* rolę główną śpiewa p. 
AR Partyę Adama, handlarza ptaszków, 
Do ówał z powodzeniem przed laty. Wezoraj 

Sa CZŁ ją ztym samym temperamentem, jak 
jak p W tego rodzaju rolach radzibyśmy 
: Najczęściej widzieć p. Boguckiego, Sympa- 
cany śpiewak ma tu spero pola do popisu 
s Swego pięknego glosu i śpiewu artysty- 
Eea Nawet owego „dziada z przed lat dwu- 

Ziestu“ „ięknie zaśpiewał, A to dużo znaczy! 
~ Opere'ee tegorocznej 
me ieyen) rzeczywiście 
Piewać pięknie. Już dla niego sam 
Pójść na „Piasznika”, cacka 


. W kobiecych rolach wyróżniły się korzy- 
Snie „Pp. Brzozowska (Rózia, kelnerka), Ka- 
„towiczowa (baronówna Adelajda), Łopatyńska 

Pa k: iężnej (bez imienia) i Miłowska, ła- 
n śotująca się w kostiumie Krysi, poczty- 


jedyny p. Bogucki 
umie śpiewać i to 


Exposé P. Ministra spraw za- 
granic Aidh bar. Aehrenthala wy- 
warło w Serbii — jak z Belgradu donoszą — 
bardzo dobre wrażenie. Rząd serbski ma na- 
dzieję, że obecnie uda się najważniejsze kwe- 
stye stosunku jego wobec Austro-Węgier za- 
łatwić w a dla obu Państw równie za- 
i szezytny, jak korzystay. 

Jak maężeyśni starali się dostroić do eałości, "AF AM 
Krss ogli najlepiej A zatem pp. Kratochwil, 

; (ślepo-głucha komisya egzamina- 
h Solnieki łapówkobiorący baron Weps, 
książęcy, Kosiński (wójt Schneck) i Pa- 
i (jeden z zahukanych rajców gminnych) 


a" żywioł komiczny, naprawdę wesoły i 


Niemiecey posłowie z Moraw „odbyli 
wczoraj posiedzenie, w którem wzięli także 
udział PP. Ministrowie dr. Prade i dr. Mar- 
chet, jakoteż baron Chlumecky. Omawiano 
sprawę zajęcia stanowiska wobec projektu 
założenia czeskiego Uniwersytetu na 
Morawach. 


y. P. Sawicki śpiewał poprawnie hr. 
awa, nieszczęśliwego zalotnika. 
„ Balet układa p. Sachsa bardzo zgrabny. 


s: z p. Słomkowskim na czele, pełna 
1 


Stanis} 


Czytamy w Deienniku Poznańskim: Na 
wiecu w Lisewie, w Prusach Zachodnich, za- 
pewniał ks. wikaryusz Sell, że biskup cheł- 
miński ks. dr. Rosentreter uznaje, iż nau- 
ka religii powinna się odbywać w 0J- 
czystym języku. Sam bowiem, gdy ba- 
wił w Lisewie dla bierzmowania u sędziwe- 
go ks. Machorskiego, przy pożegnaniu 0- 
świadczył, że często czynił w tym względzie 
przedstawienia u władz, lecz niestety dare- 
mnie. Zaręczył też mowca, iż wszyscy księża 
dekanatu, nie wyłączając niemieckich, stoją 
w sprawie polskiej nauki religii po stronie 
rodziców polskich. 

7 Gdańska nadchodzi wiadomość, że 
w tamtejszym obwodzie regencyjnym strejk 
szkolny, mimo energicznych środków zarad- 
czych, wciąż się wzmaga. Państwowy zarząd 
leśny wypowiedział pracę wszystkim robo- 
tnikom polskim, których dzieci biorą udział 
w strejku, nadto odebrał im wszelkie boni- 


Ork 
ż . 

ka umoru. 
D. Baranowski. 


Art Polnische Poste Nr. 11. (Wiedeń). 
Sia wstępny przedstawia, z jak żelazną 
ru SEWencyą Koło polskie, popierając lojalnie 


elor A 5 
ER: Wyborczą, umiało równocześnie wywal- 


nię,,, TZYŚci dla Polaków. Poseł postępowo- 
ea dr. Demel przemawia gorąco za 
-M niemiecko-polskim w nowym parla- 
łapa 
Polski 


“. Dr. Szezepan Mikołajski pisze 0 
ledrianym Zjeździe lekarzy i przyrodników 
e Lwowie. Wizerunek polityczno-li- 
L laczki pióra p. Scharlitta, oce- 
Sta gobistości i aj 6. p. Arcybiskupa ks. 
ekopoy 5 Siego (List z Poznania). Kronika 
i ky, A o braku węgla, który urasta na 
dej; 59 SPOdarczą całego państwa, felieton wie- 
aktual, kronika literacka, oraz zwykłe rubryki 


Opoya wJPełniają numer. W odcinku koniec | fikacye. Podobna kary spotkały wszystkich 
ło waęadi historycznego dr. Augusta Sok o- |jnnych robotników i funkcyonaryuszy, Zale- 
wy 1080 o wyparciu Prusaków z Warsza- | żpych od rządu. 


W listopadzie 1806 roku. 


( Komisya budżetowa parlam EM 
ch) vA j Rzeszy niemieckiej odrzuciła znaczną 
n ryadnac, ną opera Masse- | b Z 68 Zy > 
gta, doznała a T PIWNE Grande | większością kredyt dodatkowy TOE eR 
p» « Pod tym samym tytułem zastanie wy- | wo - zachodniej Afryki, oraz wszelkie ŁA 
ken „Operze komieznej“ najnowsza opera | dodatkowe 1 rezolu g Rząd r i 
" -—UKBSa, która ; ć -| tego kredytu, przyrzekająć w za , ? 
dzie o według zdania znawców bę e a Dk zredukuje wojsko kolonialne 


lou sez i 
onu paryskiego, 8 tysięcy. W głosowaniu atoli wnio- 


z 123 na 
ły i komisya nie zezwoliła na 


ski rządu upad 


berta (ch) W Berlinie odsłonięto pomnik Al- | żaden kredyt. Jeżeli w pełnej Izbie głoso- 
'rtzinga, kompozytora oper niemieckich. | wanie da rezultat podobny, rozwiązanie par- 
Palarat: permena połowie XIX. wieku. Najpo- | lamentu będzie nieuniknione. 
ACR e jego operami są: „Car i stolarz* 


, resztą zginęła w zapomnieniu. ) R 
W pismach paryskich znajdujemy wia- 
domość, że na wiosnę roku przyszłego mają 


ska. | 


zjechać się w Paryżu król Edward an- 
BIPA! z królem Alfonsem hiszpań- 
SKIM. 


TELEERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Delegacye. 


Sprawa msgr. Montaquiniego. 


Paryż, 12 grudnia. W Izbie deput., w 
odpowiedzi na zapytanie w sprawie rewizyi 
w nuncyaturze, oświadczył prezydent mini- 
strów Clemenceau, że rewizya odbyła się na 
zarządzenie władzy sądowej, i dodał: Od 
chwili zerwania konkordatu nuncyatura jest 
budynkiem prywatnym, takim, jak wszystkie 
inne. Jeżeli Kościół chce, to jeszcze czas 
uniknąć walki. Ustawa z r. 1881 obowiązuje 
wszystkich Francuzów. Jeżeli więc Kościół 
chce nas szukać, to nas znajdzie. (Huczne 
oklaski). 

Na tem dyskusyę nad tą sprawą za- 
mknięto. Izba odrzuciła następnie wniosek o 
zmianę ustawy z r. 1881, poczem posiedzenie 
zamknięto. 

Paryż, 12 grudnia. Msgr. Montaquini 


Budapeszt, 12 grudnia. Komisya bu- 
dżetowa Delegacyi austryackiej ze- 
brała się dzis pod przewodnictwem del. Bo- 
brzyńskiego, w obecności PP, Ministrów 
bar. Achrenthala, generała Schoenaicha, Bu- 
riana i komendanta marynarki admirała 
Montecuecolego. wczoraj o 6 m. 20 wieczorem wyjechał z 

Del. Clam-Martinitz przedstawił re- | Paryża. Do graniey włoskiej towarzyszył mu 
ferat o wczorajszej uchwale subkomitetu dla | Specya!ny komisarz. 
dostaw wojskowych i przedłożył wniosek Rozpowszechniona w korytarzach Izby 
składający się z 7 punktów. Wniosek zwra- pogłoska o aresztowaniu kuryera papieskiego 
ca się przeciw umowie z rządem węgier- | Jest nieprawdziwa. i i. 
skim i kończy się następującą rezolueyą : Paryż, 12 grudnia. Msgr. Montagnini 
„Wobec tego stwierdzenia rzeczy Delega- protestował, gdy przedsięwzięto rewizyę w 
cya nie może uważać umowy za ważną j| tuncyaturze, przeciw legalności rewizyi i 
wzywa zarząd wojska, aby zmienił ją i uzu- | żądał, «by jego protest włączono do proto- 
pełnił w sposób odpowiadający interesom | kofu i dano mu zadośćuczynienie. Komisya 
Austrji*. sądowa zabrała liczne dokumenty, przewa- 

Na wniosek del. Baernreithera znie w języku włoskim, oraz list do sekre- 


a tarza stanu kardynała ks. Merry del Val. 
Sm 22 osobno nad każdym Wszystkie szafy i biurka opieezętowano. 


p » » : Paryż, 12 grudnia. (Ag. Havasa). Kro- 

Punkt pierwszy zgadzający się z rezo- | ķi, przedsięwzięte przeciw msgr. Montaqui- 
lucye del. Dobernigga uchwalono jedno- | piemu pozostają w związku z akcyą przeciw 
myślnie. ks. Groscaillou z kościoła St. Pierre o pod- 
burzanie wiernych. Przeciw temu księdzu 
wdrożono śledztwo sądowe. Prokurator uwa- 
ża msgr. Montaquiniego za współwinnego. 


Wiedeń, 12 grudnia. PP. Ministrowie 
rolnictwa i handlu wrócili do Wiednia, 

Wiedeń, 12 grudnia. Wiener Zig. ogła- 
Sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Waleryana Paszko w- 
skiego z Peczeniżyna do Jabłonowa, Jó- 
zefa Sceholza z Przemyślan do Brzeżan, 
Piotra Lewickiego z Podbuża do Kaut, 
Józefa Woytowieza z Jaworowa do Sta- | aresztowano dwie grupy terorystów. Ludzie 
rejsoli, Kazimierza Jaworowskiego z Do-|ci urządzali wiece i strejki, rozdawali pro- 
liny do Drohobycza, Tadeusza Terleekiego | klamacye, a nadto opodatkowali robotników 
z Kut do Skolego, Mikołaja Korczyń-|składką tygodniową 50 kopiejek od osoby i 
skiego z Mielnicy do Jabłonowa, Hieroni- | wymuszałi pieniądze od obywateli ziemskich. 
ma Glińskiego z Radziechowa do Hali- Wczoraj dopuszezono się oszustwa na 
cza, Władysława Szadę z Uhnowa do Dro- | szkodę skarbu państwa. Oto za sfałszowanym 
hobycza, Maksymiliana Grzybowskiego | czekiem podjęto w Banku państwowym 45.000 
z Borszezowa do Jaworowa, Zygmunta Krze-| rubli. 
wińskiego0 z Starejsoli do Bóbrki, Józefa Na podstawie wyroku sądu wojennego 
Kisielewskiego z Komarna do Ottynii, | powieszono wczoraj na stokach cytadeli dwóch 
Salamona Melzera z Nowego Sioła do Za- 


ludzi za napad na włościanina, 
leszczyk, Augusta Kossowskiego z Tłu- W domu przy ulicy Dobrej urządzono 
stego do Gródka Jagiellońskiego, Włodzi- | ścisłą rewizyę i aresztowano 11 osób, w tem 
mierza Ogonowskiego z Peczeniżyna do | poddanego austryackiego, Antoniego Świę- 
Śmiatyna dr. Piotra Rondziaka z Kosowa | cika, którego oddano do dyspozycji oberpo- 
do Zabłotowa. liemajstra. Nazajutrz uwolniono wszystkich, 
P. Minister sprawiedliwości nadał po- | procz Swięcika. 
sady adjunktów: Aleksandrowi Rebezyn-| Warszawa, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
skiemu z okręgu wyższego sądu krajowego Zjazd duchownych prawosławnych uchwalił 
w Gródku Jagiellońskim i dr. Dawidowi | nie dopuszczać do związków małżeńskich mię- 
Lionowi z okręgu wyższego sądu krajo- dzy prawosławnymi a katoliezkami, gdyż to 
wego w Jarosławiu, oraz zamianował adjun- prowadzi do polopizacyi. 
ktami auskultantów: Stanisława Ty szkow- Warszawa, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
skiego dla Tlustego, Władysława Pia se- W czoraj „rozpoczęły się obrady Zjazdu przed- 
ekiego dla Kamionki, Mikolaja Iwasiuka | stawicieli Kółek rolniczych, przy udziale około 
dla Doliny, Anatola Łepk1ego dla Oberty- | 500 osób. 
na, Ryszarda Mollinka dla Sokala, dr. Wa-| " Łódź, 13 grudnia, (Tel. pryw.). Wła- 
cława Romanowskiego dla Niżanko- | Ściciel Salonu sztuk pięknych otrzymał po- 
wie, dr. Kazimierza Jaworowskiego dla zwolenie na otwarcie szkoły sztuk pięknych. 
Doliny, Andrzeja Malinowskiego dla Odessa, 12 grudnia. „Wszyscy robotni- 
Przemyślan, Feliksa Dziurzyńskiego dla| cy kolejowi wczoraj ogłosili strejk. dado- 
Doliny, Włodzimierza Kuciela dla Kozo-| wanie zboża skutkiem tego zupełnie wstrzy- 
wej, Bronisława Muzykę dla Żydaczowa, | mano. Tutejsze domy eksportowe zawiado- 
Leszka Bańkowskiego dla Żabłotowa, miły swych odbiorców zagranicznych, że ze 
Tadeusza Papèego dla Sołotwiny, Stani- względu na strejk, nie obejmują odpowie- 
sława Posochowskiego dla Doliny, dr. | dzialności za niedotrzymanie kontraktów. 
Leona Blocha dla Trembowli, Jarosława Strejk robotników portowych ukoń- 
Kraussa dla Uhnowa, Stanisława Szymań- | czony. a 
skiego dla Kut, Witolda Jaworskiego „Petersburg, 12 grudnia. (Ag. Pet.). 
dla Trembowli, Mikołaja Klisza dla Kra-| 7 miliona pudów zboża, które Lidwall miał 
kowca, Jana Maciuraka dla Borszezowa, | dostarczyć w gub. niżnonowgorodzkiej, do- 
Jozefa Zołoteńkiego dla lwowskiego wyż: | tychczas dostarczył on tylko 100.000 pudów. 
szego sądu krajowego, Jakóba Ruppa dla| Moskiewskie biuro Lidwalla donosi, że Li- 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Józefa | dwalla znajduje się chwilowo w obszarze 
Mastyńskiego dla Mielnicy, Hieronima | kolei żelaznej Charków - Mikołajewsk, gdzie 
Radłowskiego dla lwowskiego wyższego | zakupuje zboże. Codzień załadowuje on do 
sądu krajowego, Stanisława Ozerwińskie-|300 wagonów. Ceny podskoczyły o 2 ko- 
go dla Radymna, Edmunda Winniekiego|piejki za pud. Lidwall uda się do Peters- 
dla Budzanowa, Antoniego Ostrowskiego | birga, aby stanąć przed komisyą śledczą. 
dla lwowskiego wyższego sądu krajowego, | Załadował on już J.500 wagonów, a jeżeli 
Zenona Zubrzyckiego dla Liska, Józefa | stan komunikacyi będzie korzystny, będzie 
[sakiewieza dla lwowskiego wyższego są-| mógł zakupić wszystkie artykuły Żywności, 
du krajowego, dr. Juliana K mytę dla Pod- | do których dostarczenia się zobowiązał, je- 
buża, Mojżesza Wassermanna dla lwow- | szcze w ciągu grudnia. ë 
skiego wyższego sądu krajowego, Tadeusza Petersburg, 12 grudnia. ( 
Stećkowa dla Nowego sioła i dr. Adolf | Redaktor pisma Ruskaja Guzeta 
Sowilskiego dla lwowskiego wyższego | Stal na rok więzienia, 
sądu krajowego. mknięto na zawsze. 
OE 12 grudnia. Kölnische Zig. | | . Ryga, 12 grudnia. 

donosi z Tangeru, że wiadomość, iż Rajzuli | W20) restauracji policya i wojsk, anao, 
ogłosił odezwę do walki z DRE Gniatni, wały z górą 100 Ad rotę zlej PT 
zdaje się potwierdzać. l pracowników handlowych N: 6 studiat 

_ Stutgart, 13 grudnia. W obecności | UWOlNiono z wyjątkiem szościni dRpEcdJ ich 
obojga. królestwa prof. Behring wygłosił | WAŻANO za ważnych [Z i sówał a a 
wczoraj wykład o swym środku dla ah przestępców politycznych. 
czania Suchot. Poleca on szczepienie niemo- 
wlętom swego środka Tulafelaktin, 


Położenie w Królestwie Polsklem i 
w Bossyi. 


Warszawa, 12 grudnia. (7el. pryw.) 
W dwóch miejscach w okolicy Białegostoku 


Tel. pryw.) 


skazany zo- 
8 pismo jego za- 


(Iel. pryw.) W pe- 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego 


b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 
Katedry.) 


Leczenie cierpień ocznych. 


Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do- 
bór szkieł. — Wstawianie sztuczn”ch oczu. 


PRZEKAZY, LISTY KREDYTOWE na 
Paryż, Londyn, Berlin i wszystkie 
miejsca zagraniczne 
wydaje 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 
prowizyi. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Los Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Asino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopi:n i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 12 grudnia 1906. | Płacą [żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, KLIK h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 565 — 54 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —.|I60k= 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. 8. w srebrze (400 kor.) . . 579 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . 800 —|400 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|l410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
© 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% „ |110 30111 — 
n nn lae „los w 501 o |100 50|101 20 
n nn tlo _ „60l.po200k. o | 97 30| 93 — 
„  kraj.4'j4% „los w 51 1. „.|100 70101 40 
Tap n los w 57 1. „ | 97 70| 98 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- - 
szajemisya) a o o « © 2 3 m |98 80 — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% „= 
los w 411/, lat . . 46 4 98 80 — — 
46% los, w 56 lat . m | 97 90 98 60 
a 
IM. Obligi za 100 kor. e 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. % | gą —.| 99 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = hog —| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) »4 | — —| — — 
n n n*a% Bem) Z |100 70101 40 
n n n 4% (4em) o | 97 26] 97 90 
Kol. lokalne dtto 4% . . . - = | 9730| 98 — 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
Im IEC ola o a OBO GAMA 98 -—-| 98 70 
Pożyczka m. Lwowa% . o 96 — | 96 70 
" n „ 4 konwen. 98 10| 98 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 94 — 
V. Monety, 
Dukat eesarski . . . . . . . 11 24) 11 40 
20 frankówka . . . 1 « . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 —,251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 50/254 50 
100 marek niemieckich . . . . 117 30117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10 grudnia 1906. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jądnolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 55 ad 
styczeń liviee . . . . . «1 1 


płacą żądają 


99-25 99:45 
9915 9935 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . 10080 10040 

kwiecień-październik . . . . . 10030 10950 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 

» „ 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 15720 15940 

n n 1860po100zł. 4 pr.. . 219:— 224-— 

» „ 1864 po 100zł. . 26950 27250 

» n 1864po 50zł. . . . . 26950 27250 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29145 29225 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych) 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł 4 pre. . . . . . . 117.45 11785 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 0.6 6 a 992320 9940 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 9925 10025 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11750 11550 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 57/, 

pr. (ostemp. akcye). . . . . 463— 466 — 
Kol. Cesarza Fo a Józefa za 100 

ZARS Dr. . 09.0. 04... ddowbo RATS 
Kol. Ah Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 99:30 10030 
Kol. Arcyks. Kndolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 9930 10080 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zE Apr . . . . . . . 9945 10045 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

KODEK 6”. - + © s, : 950 10050 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

ks. . «© . . „wa „=... So 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9985 10030 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

KADR 0% + „e 2882001000! 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11725 11828 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.. ——  —— 

z R » w wal. kor. 4pr.. 9590 9610 
Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15425 [15625 

„ poż. prem. za 100 zł. a kor.) 20375 20875 

» n»n n» Za 5Ozł. (100 kor.) 2083— 206— 

E. Obligacye indemnizacyjna. 

Kroacyi i Slawonii 96— 9720 


Węgier za 100 zł. 4 pr. 9625 9725 
F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105'-— 106— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
320p korti pmr 20 97-20 8520 


BM ia. 


L. 27.264 
Obwieszczenie. 
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| przymusowa 3/4 części realności obj. whl. 


nieruchomości tej, wystawione 


Celem wydzierżawienia prawa poboru j na licytacyę, są ocenione na 3525 kor. 


podatku konsumcyjnego od mięsa od 1 sty- 
cznia 1907 począwszy na okres lat 1907, 
1908 i 1909 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1907 i 1908 albo na rok 1907 z mil- 
ezącem przedłużeniem na lata 1908 i 1909. 
a mianowicie w okręgach dzierżawnych: 1) 
Podhajce z ceną wywołania 11.316 kor., 2) 
Przemyślany z ceną wywołania 9100 kor., 
ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Brzeżanach publiczną licytacyę czwartą 
w drodze ustnych nadaży i pisemnych ofert. 

Licytacya odbędzie się 20 grudnia 1906 
o 9 rano do 12 w południe. 

Pisemne oferty zawierające wadyum 


w wysokości 10%% ceny wywołania, należy | L. cz. E. 1452/6 (5) 


opieczętowane wnosić do 20 grudnia 1906 


Najniższa cena wynosi 2850 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, uddział IV. 

Bircza, dnia 21 listopada 1906. 


j (9799) 
Ziobowiązani Leib Moldauer i Izag Mol- 


godz. 9 rano na ręce c. k. Dyrektora okręgu | dauer w Przemyślanach. 


skarbowego w Brzeżanach z wyrażaem uwi- 
docznienietm na kopercie dotyczącego okręgu 
i przedmiotu dzierżawy. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brzeżany, 6 grudnia 1906, 


L. ez. E. 565,6 (3) (9778 2—3) 


Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego | 2723 na 700 kor., 1/4 część zaś realności! L. cz. E. 49/6 (27) 


w Dynowie, zastąpionego przez dyrekcję, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 19u6 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 


Na żądanie Hermana Kahanego z Prze- 
imyślarn odbędzie się dnia 20 grudnia 1906 
jo godzinie 9 przed południem w.sądzie niżej 

wymienionym w biurze Nr. V. licytacya, re- 
alności obj. lwh. 272 i 1/4 części realnoś ii 
objętej, whl. 696 gm. kat. Przemyslany. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 

tacyę, są ocenione a to: realność obj. whl. 


obj. whl. 696 na 200 kor. 
Najniższa cena wynosi co do realności 
i obj. whl. 272 — 850 kor., co do 1/4 części 


6 


oa 
MAGAZYN FUTER 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 
we Lwowie, ulica Akademicka I, 3 


obok Magazynu nowcści Wielm. P. SCHAYEROW 
poleca we wszystkich rodzajach po- 
dług najnowszych fasonów Futra, 


Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 
Wykonanie staranne, (Ceny przystępne. 


Zamówienia z prowinoyl przyjmuje się. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 grudnia 1906. 


Hotel George'a. 


PP. J. hr. Tyszkiewicz z Kolbuszowy, 
J. hr. Tyszkiewicz z Kijowa, J. Jurystow- 


ski z Pużowiee, S Bogdanowicz z Petrył0" 
wa, K. Romański z Hrusiatycza, T. Horody" 
ski z Koniarowa, T. Fedorowicz z Klebś 
nówki, J. Dontgneroff z Rossgi, dr. J. Po 
liakoff z Paryża. 


Hotel Kontinent. 
PP. T. Karniewski z Zawisza, M. Paste 
kowski ze Stanisławowa. 
Hotel Francuski. 


PP. J. Osiński z Rossyi, C. Jellenta 7 
Krakowa. 
Hotel Imperial. 
PP. K. hr. Rostworowski z Ostrow 
F. Jaruntowski z Twierdzy, S. Sękowski 7 
Wojsławia, S. Wiktor z Zarszyna A. Jor 
dan z Wię'kowiee. 
Hotel Vietoria. 
PP. A. Maly z Wołłowa, T. Rome 
nowski z Batiatycz, H. Mark'ewicz z Rrodek 


Hotel Centralny. 


BE S. Snie zko z Lubelli, B. Augi 
stynowicz z Woszczaniec, W. Godlewski 28 
Stryja. 


z = pozy nann m 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. E~ laca "żądolł 
ROA OE propimacyjne los za ery WU Kai AA A zł. . 48 — so 
; SR W MŁ... j zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2890 30 
s SK zr. r f pr 3 o EA r EL” Rudolfa 10 zł..  54— OB 
7 . Prop. » T 00 : a 40 zł. mk. + (99. 288 195— 204 — 
Od A miasta Lwowa z r. 1896 m fr- Pożyszka miasta Salzburga 20 zł. . Th - 75l 
Be, włoska za 100 lirów (96 kor.) l K. Akcye banków (za sztukę). 
preo e o O OOOO 7 == [Banku Anglo Ausin 240 k 31 3207 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr 100%— 119'-- Pe Ś s b MADRE 2 
Rt. j y "y eszt. Banku handi. 500 zł. . 8255— 826577 
Tureckie obl, prem. kol za 400 frank. 16215 16315 | Zakł, kred. dla handlu i przem . 69265 69305 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Weg- Banku kredyt. 200 zł. . . . 829753 830 
(za 100 z4. Nom.) A aa 4 n 400 kor. . 568 — 594 © 
alie. ba ip. 200 zł. RO9— 5707 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*J4pr. —— ——| , h GU ŚRÓD realu. 200 zł. A 1602 | 
Austr. zakt. Pi ziem. los w 0 il, 8 Pr. 95:75 ; 39-50 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46350 46450 
s „ Obl. preia. z r. 5 : Pr m AF M e oo je 9 „AIG — 187% 
n n n ” n z 2 A R n 1 a E 5 p 57 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102 — 103 -- | Ozskiego A a 35 31590 | 
Smióko b Li; TE sa MIE idż = Ziynosteńska banka 100 zł. 24250 2430 
Bon aaa AJOS A t tla Pr. . 1005 o L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
n m W n s pr. "ŻE 5 ce. i z "ag 
dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9750 98:50 PEAR nA Boa owa" AM 
; „_| m | »  „ akege zakiad. 200 zł. 432:— 440- 
» ow w» „ Śpr.los.4llat 9850 49-— |zj a E, 
Pe aa REN 9550 9y | ei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5670-— 5700- 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. a pe owe a oa e 58010 l 
Al, pr. 51'a lat zwrotne 10070 10L%0| © a EM a a O 
Sa ; a: i chod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392 — 4097 
Banku krajowego oblig, komun. 3 emi- A ; . á 
e Bo ||... "EM ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1044— 1050 
pe i m "e . : ” f; 
E a lk a 5 BĘ ia Mość M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
R p „ 50 lab w.k. 4pr. 9985 10085 Tow. Kopalń wegla w Briix 100 zł 755 — 597% 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 663— 6787 
EH. Obligasye z prawem pierwszeństwa Austr. tow. górnicze Alpine 100 z? 62020 620% 
e TG Bi nom. Bee DRE przem. 200 zł. 2693 — ZA 4 
| 1 4 j e chodniey 500 kor. . . . . . 626— G20 
ki M TAN Dunaju za 400 i LEGG R aa 500 franków 434 — 485 7 
A a par. po AB Em. r. 1888 pr. 11575 11675 a= © a u 
ol.półn. ess. Ferd, em. z r. 1336 4 pr. 9955 10055 N W 
nom ono m » I8B874pr. 100—- 10070], , m4. śm $ 
WE APE » »„ 1888%4pr. 10005 101-05| Berlin za 100 marek 5 pr. . —— — ~ 
ae m. n» on n 18914pr. 100— 10f--]|Loudyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 34989 24110 
Kolej Lwów-Czetn.-Jassy z r. 1884 za Pa za 100 Kank om e 95:45 95 59 
300zł . . . . . . . . . . 91:30 9250 | Eetershurg za 100 rubli 5%, pr. —— -v 
Kolej Lwów-Czam. z r. 188% za 300 Niemi banki Sra pa Bu T SK 
zł. 4 pr. . . . . . . . . . 8935 100-35 | Włoskia banki 45:55 35 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— Francuskia banki + wa= = 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200zł.5pr. 103—  103:70 | Szwajcarskie bauzi . PAAS SA 
5 REŻ n 1890 24 200 zł}. Apr. 9975  —— 
À b WALET 
F Kozy (za atake). A: tą 2 A 
NR: 9 $ Dukat cesarski. Don « VENS 1140 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 ał,. 2050 2450 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— ak 
Zakład kred. dla hand. iprzera 100x4. 45450 46450 | 20-frankówka . AK: 19:18 1516 
Obry wówłia K. . . . . . . M. Jac<|30-markówia | 849 2881) 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79— 87— Jeki półimperysi ; Se =, 
i miasta Krakowa 20 pA m 80— 36 — Nie, „banknoty za 100 marek 176a 11780 ` 
ożyczka miasta Lubiany 30 si „60—  65— | Wioskie banknoty za 109 lir. $5 G0 45 80 
Paliy 40 nt. m. Kk.. . . . 1%3— 188'-— | Roble. : PEZI 35 


ODC ZEW KADEA SANT ZEL AEE 0 ETT A 


się 
może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. Y, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zs skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach. bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 18 listopada 1906. 
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Ziastanowienle postępowania licytacyjnego. 
Wprowadzone na wniosek Filipa Schaffa 

i tow. postępowanie licytacyjne co do real- 


gr. gm. Zadwół” 
; Antoniego Stoczek i Ernestyna Kreisel zaw 
i Stanek własnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 30 paździ:rnika 1906 


| 
L. cz. E. 425/6 (4) (9781 
„Na żądanie Wojciecha i Anny Ke% 
torków, zastąpionych przez dr. Wład, Zsj? 
ezkowskiego w Krościenku, odbędzie się da! 
15 stycznia 1907 o g. 9 przed południem i 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni 
w Krościenku, licytacya s) realności IW 
510 i b) 1/2 realności lwh. 511 ts. gr. g% 
Kluszkowce wr.z zaprzynależnościami, ski 
dającemi się z budynków : mieszkalnego 
gospodarczych, oraz łąk i pastwisk. 
Nieruchomości te, wystawione na licy” 
cję, są ocenione ad a) na 647 kor. 48 b 
ad b) na 116 kor. 38 hal. (dom, stajni” 
stodoła na 170 kor.). ; 
Najniższa cena wynosi 508 kor. j 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie pr% 
dzie do skutku. ; 
Warunki licytacyjne, które sią zatwidi 
dza i odnoszące się do tychże nieruchomo, 
at 
z 
gł 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) m 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć P 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 29 listopada 1906. 


| 
| 


ak 


Do L. 39.793,06. 
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OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje do wiadomości, że dnia 18 
grudnia 1906 odbęd'ie się w biurze Nr. 4 tejże Dyrekcyi publiczna licytacya celem wy- 
zierzawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w następujących okręgach 


zierżawnych : 


—- =——a 


Nazwa okręgu dzierżawnego 


ROZA WZ Z a 


Cena 
fiskalna 


Wadyum 


| hal. 


Koron 


Koren 


1f Rudki 5101 | 18 510 
2 Skole 14140 — 1414 
a Starasól £064 | — 806 
4 Stary Sambor 12300 — 1230 


Licytacya odbędzie się ustnie i za pomocą pisemnych ofert. 

Pisemne oferty można wnosić na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Sam- 
borze do godz. 10 1ano dnia 18 grudnia 1506, od godziny 10 rano do 11 przed połu- 
niem odbywać się będzie ustna licytacya, potem zaś nastąpi otwarcie ofert pisemnych. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 5 R. o RCEGZE |... - lmgsm. 1 1906. 


Lu E. VIL 12226 6, //_— (758)|5IG4 biais, 518/6, 745/1, 746, 747, 86 cz. E. VII. 12226 (5) (9758) 

Dnia 15 stycznia 1907 o godzinie 8 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 14 odbędzie sięlicytacya 
B) 1/9 części whl. 223 gminy Łanczyn Ro- 
Mana Wołoszezuka wlasnych, b) 13 części 
whl. 224 gminy Łanczyn, Romana Woło- 
Szczuka własnych, wraz z przynależytościa- 
mi, składającemi się z krzaków. 

Nieruchomości, stanowiące grunta orne 
I łąki, wystawione na licytacyę, są ocenio- 
le ad a) na 88 kor. 88 hal., ad b) na 173 
kor. 33 hal.. przynależności zaś na 5 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 59, kor. 
68 hal., ad b) 118 kor. 90 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 

o tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia rzejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w ąda. ie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale- 
ży zgłosić do sądu najwyżej przy wyzna- 
Czonym terminie licytacyjnym, inaczej ro- 
*zezenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
Mości, nie mogłyby być już skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawizdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Delatyn, dnia 3 grudnia 1906. 


L. cz. E. III. 2151/6 (7) (9793) 
Dnia 24 stycznia 1907 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie miżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 w Delstynie odbędzie się 
licytacya a) całej realności lwh. 509 gm. 
Dora, Marusi Fedorczuk własnej, obszaru 
ar. 79 m3; b) całej realności whl. 3 gm 
amna Hrycia Bojko właskej, obszaru 3 ha 
2 ar. 28 m,? wraz z chatą o jednej izbie. 
Nieruchomości te wystawione ma licy- 
iacyę, są ocenione ad a) 43 kor., ad b) 
2158 kor 

R aia cena wynosi ad a) 29 kor., 
ad b) 1435 kor. 32 hal. 

Warunki lcytacyjae i odnoszące się 
sig do tych nieruchomości dokumenta może 

ażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć. pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju CO do samej mierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dna 8 grudnia 1906. 


L. cz. E, 690/6 (16) (9702 1—3) 

Dnia 27 lutego 1907 o godzinie 8 
Przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mona- 
sterzyskach licytacya połowy ciała hipote- 
cznego whl. 502 gm. kat. Monasterzyska, 
składającego się z pare. bud. 400, 401, 4v2 
1 pare gr. 185, 186, 187, 188, 189, 190, 
181, 192, 516, 517, 518/1, 518,2, 518/3, 
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518/4, 518/5, 518/6, 745/1, 746, 747, 862, 
909, z których pereele budowlane i 8 pierw- 
szych parcel gruntowych są zabudowane, 
zresztą stanowiących gruuta uprawne wraz 
Z przynależnościami, składając mi się z bro- 
waru, lodowni, piwnie, mieszkań i zabudo- 
wań gospodarskich. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 36.944 koron, 
przynależności zaś na 55.726 koron. 

Najniższa cena za pb. 400, 401, 402 
i pgr. 185 i 192 wynosi 5.732 kor. Za po- 
łowę browaru i innych budynków 16.384 
kor. 50 hal., za połowę urządzenia browaru 
785 koroa 67 hal., za pare. gr., 516, 517, 
518'1, 518/2, 518/3, 518/4, 518/5 518.6, 
8628 i ¿909 — 17.073 kor. 83 hal., razem 
najniższa cena wywołania wynosi 39.965 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pəd- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sz0ne. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Monasterzyska, dnia 26 listopada 1906. 


L. cz. E. 1362/6 (5) (9726) 

Dnia 21 stycznia 1907 o godzinie 9 
przed pełudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się lieyta- 
cya realności Tymka Harasyma wyk. hipot. 
1. 35 gm. Rusin o 74, morgów gruntu, na 
warunkach przedłożonych, niniejszem usta- 
lonych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 4183 kor. 

ajniższa cena wynosi 2789 kor., po- 
piżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w biurze Nr. 4 tu- 
tejszego sądu. 

Prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Betz, dnia 28 listopada 1906. 


L. cz. E. 824/6 (15 (9775) 

Daia 15 styeznia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 36 odbędzie się licytacya 
1;ż realności lwh. 1239 ks. gr. Stryj, po- 
łożonej na przedmieściu przy uliey Kaliń- 
skiego, składającej się z 8 domów drewnia- 
nych parterowych i budynków gospodar- 
czych. 

Wartość szacunkowa wynosi 11.842 
koron. 

Najniższa oia P której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5 1 kor. 

Warunki na T i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 


z dnia 13 grudnia 1906. 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej ni ruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomoś:i bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesti nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 30 listopada 1906. 


Upadłości. 


L. ez. S. 152 (57) (9803) 

Uchwałą tego sądu z dnia 19 listopa- 
da 1902 otworzony konkurs do majątku 
„pierwszej krajswej fabryki dachówek ce- 
mentowych* stowarzyszenia zarejestrowane- 
go z ograniczoną poręką we Lwowie uznaje 
się po myśli $ 189 ord. konkur. za ukoń- 
czony. 

Zarazem zwalnia się z dotychczasowe- 
go urzędu komisarza konkursowego, zawia- 
dowcę masy, zastępcę zawiadowcy masy. 

Prowadzącemu rejestr poleca się zano- 
towanie zniesienia konkursu przy firmie po- 
w yżezej w rejestrze dla stowarzysz-ń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 listopada 1906. 


] (9807) 
Ogłoszenie lieytacyjne. 

Podpisany zawiadowca masy konkur- 
sowej Chaima Joela Zeimera w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem na podstawie uchwały 
wydziału wierzycie.i z dnia 9 grudnia 1906 
licytacyę ofertową celem sprzedaży wszyst- 
kich do dnia 16 grudnia b. r. nieściągnię- 
tych wierzytelności masy konkursowaj, a to 
za pomocą pisemnych ofert, które do włą- 
cznie dnia 15 grudnia 1906 o 6 godzi nie 
wieczorem na ręce podpisanego zawiadowcy 
wniesione być mają. 

Każdy oferent powinien zaopatrzyć 
swoją ofertę w wadyum w kwocie 100 kor. 
w gotówce i ofiarować ryczałtową cenę kupna. 

Otwarcie pisemnych ofert nastąpi dnia 
16 grudnia 1906 o 6 godzinie wieczorem, 
na posiedzeniu wydziału wierzycieli. 

Ten, którego ofertę wydział wierzy- 
cieli na posiedzeniu dnia 16 grudnia 1906 
o 6 godzinie wieczorem odbyć się mającem 
zatwiecdzi, zobowiązany będzie całą cenę 
kupna po obliczeniu złożonego wadyum do 
rąk podpisan-go zawiadowcy złożyć, A to do 
8 dni po odbytem posiedzeniu wydziału pod 
rygorem straty wadyum. 

Wierzytelności te sprzedaje się ryczał- 
tem bez poręki za wymagalność i ściągal- 
ność tychże. 

Dr. Salomon Heimberg jako 
zawiadowca masy konkursowej 
Chaima Joela Zeimera w Dro- 
hobyczu. 


Konkursa. 


L. 3032/06. (9768 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem ogłasza się konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego Z 
roczną płacą ośmset koron (800 kor.) 

Weterynarz miejski jest obowią- 
zany nadzorować targi, oglądać bydło 
i mięso w rzeźni miejskiej i przepro- 
wadzać rewizye, ile razy tego zażąda 
władza, oraz załatwiać sprawy biurowe 
z urzędem tym złączone. 

Podania zaopatrzone w patent na 
lekarza weterynaryi, krótki życiorys i 
ewentualnie w Świadectwo moralności 
oraz świadectwo zdrowia, należy wno- 
sić na ręce Zarządu miasta najpóźniej 
do 31 grudnia 1906 r. 

Posada powyższa zostanie nadaną 
za kontraktem na okres 3 względnie 
6 letni. 

Z Zarządu miasta. 

Budzanów, dnia 27 listopada 1906. 

Komisarz rządowy. 


L. 150,866/II. (9800 1—3) 
Konkurs. 


Na posady ekspedyentów przy e. k 
urzędach pocztowych: 


1) W Ohladowie z poborami 3 klasy 
i2 stopnia, ryczałtem 931 kor. rocznie na! 


służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 


(980 kor. rocznie za codzienną jazdę posłań- 


czą do Toporowa i z powrotem 

2) W Mikołajowie obok Brodów z po- 
borami 3 klasy 3 stopnia ryczałtem 399 kor. 
rocznie na służącego i ewentualnem wyna- 
grodzeniem 180% kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Szczurowiec i Uwina i 
z powro'em, 

3) W Proszowej z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 grudnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów, deia 8 grudnia 1906. 


L. 14.057. (9790 1—38) 

Q»łem obsadzenia opróżmionej przy 
oddziale rachunkowym sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie posady praktykanta ra- 
chunkowego z adjutum rocznych 600 kor. 
i prawe u postąpienia na adjutum 800 kor. 
rocznia rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 grudnia 1906. 

Do uzyskania tej posady wymagan3 
jost złożenie egza: pinu ze szkół średnich. 

Podania wnosić należy w drodze prze - 
pisanej do Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 8 grudnia 1906. 


L. 1711/06. (9677 1—3) 
Konkurs. 

Gmina Bursztyn rozpisuje z po- 
wodu zgonu ś p. dr. Andrzeja Macha 
lekarza miejscowego, konkurs celem 
obsadzenia wakującej posady z płacą 
roczną 1000 koron. 

Ubiegający się kandydaci mają 
wnieść podania z odnośnemi świa- 
dectwami odbytej praktyki lekarskiej 
na ręce Zwierzchności gminy w Bursz- 
tynie do 20 grudnia 1906. 

Zwierzchność gminna. 


Bursztyn, dnia 27 listopada 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. 1666 (3) (9705) 

W sprawie Anny Waszczyszak toczą - 
cej się przed e. k. sądem powiatowym w Mu- 
szynie przeciw Jakóbowi Szczypcie o 400 
kor. zpn. ma być doręczony wyrok z dnia 
11 paździeraika 1906 liczba czynności Č. 
166/6 (3). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób 
Szczypta przebywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Pawła Królikowskiego. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Szezyptę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoceniką nie za- 
mianuje. 
©, k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 1 grudnia 1906. 


L. cz. ©. I 2946 (10) (9728) 

Przeciw Mikołajowi Barharzakowi z 
Pawłokowy, którego miejsce pobytu j"st Rie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu pow. 
w Dynowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Dynowie pozew 0 800 koron. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Bar- 
barzaka ustanawia się pana e. k. notaryusza 
Piątkiewicza w Dynowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Barharzaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 10 listopada 1906. 


L. Prez. 14.104. 
Obwieszczenie. 
Stosownie do $ 45 ust, 2 rozp. M'nist. 
sprawiedl. z 27 czerwca 1902 Nr. 189 dz. 
p. p. wydaneg» w porozumieniu z Minister- 
stwam spraw wewnętrznych ogłasza się, że 
na rok 1907 przypadające do zwrotu od 
każdego uwięzionego koszta aresztu śledczego 
i koszta utrzymania podczas wykonywania 
kary, wynoszą dla wszystkich sądów okręgu 
krakowskiego sądu wyższego za jeden dzień 
Czterdzieście ośm (48) hal., zaś koszta do- 
zoru i zarządu, podczas wykonywania kary 
za jeden dzień Ozterdzieści jeden (41) hal., 
tudzież, że koszta utrzymania, dozoru i za. 
rządu podczas wykonywania kary w Zakła- 
dzie kary w Wiśniczu przypadające do zwrotu 
od każdego skazańca wynoszą jednę koronę 
1 hal. (I K. 7 hal.) zs jeden dzień. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 7 grudnia 1906, 


(9791) 


L. ez. Ćw. 2518/6 (1) (9792) i 

Przeciw Salomonowi i Annie Krulikom | 
przedtem w Jarosławiu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do tut. 
przez Barucha Stieoera w Jarosławiu pozew 
o wydanie nakazu  zabezpieczeia sumy 
wekslowej 1200 kor. zpn. 

Nakaz zabezpieczenia wydano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Salomona i Anny Kralików kuratorem dr. 
Smutny adwokat w Przemyślu zastępywać 
ich będzie w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 9 listopada 1906. 


L. cz. ©. IV 241/6 (1) (9797) 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Kotowi 
przedtem w Medyni gł. wniosła Regina Ko- 
towa z Medyni gł. skargę o zeznanie dekla- 
racyi intabulacyjnej dotyczącej majętności 
lwh. 236 ks. gm. Medynia gł. 

Pierwsza audyencya ;odbędzie się dnia 
21 grudnia 1906 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tut. sądzie. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuranda kuratorem Jan Gołojuch, 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Łańcut, dnia 3 grudnia 1906. 


(9627 1—3) 
Obwieszczenie. 

Wydział Rady powiatowej brodz- | 
kiej podaje do wiadomości opodatko- 
wanych w powiecie, że budżet powia- 
towy na rok 1907 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
drogi powiatowej Brody Załośce i bu- 
dowy drogi powiatowoj Brody-Leszniów- 
Szczurowice wyłożono w biurze Wy- 
działu do przejrzenia przez opodatko- 
wanych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Brody, dnia 3 grudnia 1906. 


L. 4804. 


L. 2700. (9769) 
Obwieszczenie. 

W wykonaniu postanowienia $ 30 
ust. o Reprezentacyi powiatowej po- 
daje się niniejszem do wiadomości o- 
podatkowanych, że preliminarze fun- 
duszów powiatowych na rok 1907 zo- 
stały z dniem 5 grudnia 1906 do prze 
glądu w biurze Wydziału powiatowego 
wyłożone. 

Z Wydziału powiatowego. 


Husiatyn, dnia 5 grudnia 19(6 


L. 8862. (9536) 
Obwieszczenie. 

Wydział Rady powiatowej po my- 
śli § 30 ust. o Rep. powt podaje do 
publicznej wiadomości, że preliminarz 
funduszów powiatowych na rok 1907 
zostały dnia dzisiejszego wyłożone w 
biurze Rady powiatowej do przeglądu 
w godzinach urzędowych. 

Wydział Rady powiatowej. 

Brzeżany, dnia 28 listopada 1906. 


Do 1. 2773, (9789) 
Ogłoszenie. 

Wydział powiatowy stosownie do $ 30) 
ust. o reprezentacyi powiatowej podaje do 
wiadomości opodatkowanym w powie- 
cie Starosamborskim, że budżet powia- 
towy funduszu administracyjnego i fun- 
duszów drogowych na rok 1907 został 
w dniu dzisiejszym wyłożony w biurze 
Rady powiatowej i może być przez 14 
dni począwszy od dnia dzisiejszego 
przez opodatkowanych przeglądany. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Stary Sambor, d. 7 grudnia 1906. 


L. cz. ©. VI 42/6 (1) (9847) 
` Przeciw Ignacemu i Agnieszce Zającz- 
kowskim, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w  Mościskach przez Simona 
: Mordka i Romę Dozianów pozew o własność 
1/2 realności whl. 75 gm. Mościska. 
Na podstawie pozwu wy'naczono au- 
dyencyę na dzień 14 grudnia 1906 godz. 9 
rano, biuro Nr. 15. 
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ustanawia się pana dr. Piseka w Mościskach 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie wspo- 
mnianych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpiecz:ństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mościska, dnia 2 grudnia 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. 426/5 (13) (9724 1—3) 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
zawiadamia, że dnia 19 listopada 1905 w Bar- 
wałdzie śred. zmarł Piotr Porzycki, pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanawia dziedziczką Franciszkę Po- 
rzycką. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszki Porzyckiej nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgło- 
siła się w tutejszym sądzie i wniosła oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwaym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnej ustanowionym kuratorem Józe- 
fem Błachutem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 3 października 1906.3 


L. cz. A, VI. 108/6 (12) (9740 1—3) 
Kdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie ogła- 
Sza, że dnia 18 grudnia 1905 w Manajowie 
zmarła Ahafia 1 śl. Olender, 2 śl. Babij, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem poczyniła legaty, wyczerpujące 
cały jej majątek i w której dla syna Miko- 
łaja Olendra przeznaczyła gotówkę 40 kor. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
kołaja Olendra nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem adwokatem drem Dawidem Naglerem 
w Zberowie ustanowionym dla nieobecnego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Zborów, dnia 9 pażdziernika 1906. 


L. cz. A. 5006 (9) (9763 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
wiadamia, że dnia 17 kwietnia 19 6 w Gry- 
bowie zmarła Biena Gottlob, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
nawia dziedziezką Rozalię Führer z Gry- 
bowa. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Biny 
Gottlob nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej pod» ego, zgłosiła się w tutej- 
szym sadzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zo tanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta- 
nowiono kuratorem pana dra Maurycego 
Schmala adwokata w Grybowie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 30 listopada 1906. 


L. cz. A. 100/6 c (9762 1—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
wiadamia, że dnia 22 lutego 1906 w Biń- 
czarowy zmarł ks. Włodzimierz Lachowski, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jó- 
zefy Chrobaczeńskiej nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobecnej 
ustanowionym kuratorem dr. Adolfem Neu- 
bergerem adwokatem w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 26 listopada 1906. 


L. cz. A. 344/5 (7) (9691 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
ogłasza, że dnia 8 września 1592 w Geryai 
zmarła Justyna Jurewicz, pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli, które uzano za 


innymi także Nykołę i Bazylego Hłuchan 
Hoszowskich. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże 
nie jest znanem, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym, są- 
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Józefem Sta- 
siewicz Hoszowskim ustanowionym dla nie- 
obecnych Nykoły i Bazylego Hłuczan Ho- 
szowskich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 20 sierpnia 1906. 


L. cz. A. 112/6 (18) (9796 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinisnach o- 
znajmia, że do spadku po Mikołaju Szajne- 
rze, zmarłym w Podhajezykach 3go marca 
1906, powołanym jest między innymi jako 
dziedzic z ustawy Jan Szajner. 

Gdy miejsce jego pobytu jest nieznanem, 
wzywa się go, by w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Wacława Szormons z Dworzysk. 

Gliniany, dnia 18 października 1906. 


L. cz. A. III. 208/6 (7) (6784 1—38) 

. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
Oddział III. podaje do wiadomości, że Pa- 
wło Pokotyło zmasł dnia 2 maja 1906 w 
Mużyżowie i pozostawił ustne rozporządze- 
nie ostatniej woli, 

Gdy ustawowa snadkobierczyni Nascia 
Szpak z miejsca pobytu nie jest znaną, 
przeto wzywa się ją, by w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w 
sądzie i wniosła «świadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spsdkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niej kuratorem Semkiem Szumnym z Mu- 
żyłowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 28 września 1906. 


L. cz. A. 64/6 . o (9741) 
C. k. Sąd powiatowy w Źydaczowie 
podaje do wiadamości, żo po Dmytrze Tiuku 
zmarłym dnia 8 marca 1907 w Hn'zdyczo- 
wie powołany jest między innymi jako 
spadkobierca z ustawy Fedio Puszczak. 
Gdy miejsce pobytu Fedia Puszczaka 
nie jest znanem, wzywa sią go, aby w prze- 
ciągu jednego roku, liczące od daty tego edy- 
ktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszając: mi się spadkobiercami i z usta- 
nowionjm dlań kuratorem „p. Hawryłem 
Puszczak z Hnizdyczowa. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Zydaczów, dnia 5 grudnia 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. 196/4 (16) (2656 2—3) 
Zawieszona nad Hryciem Leszczyszy- 
nem z Odrzechowy kuratela z powodu marno- 
trawstwa, zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 18 października 1906. 


L. ez. V 16,6 P. V 156/6 (8) (9780 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Mikołaja 
Baszczuka Jana w Jasienowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Lesia Ma- 
tijek Tanasija w Jasienowie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Horodenka, dnia 6 listopada 1906. 


L. cz. L. 17/6 (5) (9735) 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Myzię w Ropczycach. 
Kuratorem jego ustanowiono Aleksandra 
Kozuba w Ropezycach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 5 grudnia 1906. 
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L. cz. L. XVIII 8/6 (9) (9754) 
Za umysłowo chorą uznano Zofię Trynka 
w Grzegórzkach. 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Tryukę 
w Grzegórzkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 6 listopada 1906. 


JL. cz. P. 217/6 (6) (9690) 
C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
|ustanawia na podstawie udzielonego przez 


395/6 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Ma- 
tyldą Karpińską w Wadowicach z powodu 
stwierdzonej przez sąd umysłowej choroby 
a kuratorem ustanawia p. Izydora Karp 
skiego w Wadowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 4 listopada 1906. 


L. cz. P. XVI 151/6 (6) (9756) 
Za umysłowo chorą uznano Frańciszkę 
Kosoniową w Bronowicach małych. 
Kuratorem jej ustanowiono Jacentego 
Kosonia w Bronowicach małych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 28 września 1906. 


L. cz. P. 859/6 (4) (9767) 
Za umysłowo chorego uznano Anto- 
niego Wąsowieza w Kutyskach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Wąsowicza w Kutyskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 31 października 1906. 


L. cz. L. 5,6 (4) (9761) 
Za marnotrawcę uznano Bartłomieja 
Barsznicę w OCergowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Filipa Wilka 
w Zboiskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 6 lipca 1906. 


L. cz. L. V 8/6 (3) (9782) 
Za marnotrawczynię uznano Feśkę Ro- 
hatyńską w Suchostawie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Olejaika w Suchostawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 22 września 1906. 


Michała 


L. cz. P. VI 185/6 (5) (9709) 
Za marnotrawczynię uznano Jełenę Z 
Krywucyków Wykirczyk z Zadubrowiec. 
Kuratorem jej ustanowiono  Hryeka 
Krywucyka Fedora w Zadubroweach, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 7 listopoda 1906. 


L. cz. P, VI 184/6 (4) (9710) 
Za chorego na umyśle uznano Georgija 
Łazaruka z Zawala. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Łazaruka Ili z Jawala. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
xniatyn, dnia 7 listopada 1206. 


L. cz. P. 183/6 (9704) 
Za marnotrawcę uznano Mateusza Ka- 
zanę w Mielcu. 
Kuratsrem jego u tanowiono Józefa Ka- 
zang z Mielea. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 15 listopada 1906. 


L. cz. IV 237/92 (18) (9708) 
Nad Jewdochą Szymańską córką Ste-. 
fana z Hrehorowa zawieszono kuratelę z po- 
wodu głuchoniemoty połączonej z głupkowa- 
tością, 
Kurator Iwan Szymański z Hrehorowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 30 października 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 154/6. (9653 3—3) 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stryju będzie ogłaszał w roku 1907 wpisy 
do rejestru handlowego w „(Gazecie Lwow- 
skiej“ i w dzienniku „Centralblatt für die 
Eintragungen in das Handelsregister“, a 
wpisy do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych w „Gazecie Lwow- 
skiej*. 

Stryj, daia 30 listopada 1906. 


L. cz. Firm. 847 Rg. A. 22 (9416) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Wpisano do rejestru oddział A.: 

Siedziba firmy: Maksymówka. 

Brzmienie firmy: Franciszek Sobolak i 
Wilhelm Aljtschńler młyn gazowy w Maksy- 
mówee, 

Forma spółki: jawna od 15 kwietnia 
1906 


Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Fran- 
ciszek Sobolak własciciel dóbr w Maksy- 
mówce i Wilhelm Altschiler urzędnik kole- 
jowy w Tarnopolu. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj spólnicy ko- 


kodycyl i powołano do spadku na podstawie : c. k. sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą ' lektywnie. 


Podpis firmy : pod brzmieniem firmy | wienia akceptowanego przez Tadeusza Krzy- 
stampilią wyciśniętej własnoręczne podpisy | szlofowicza w Iwaniu pustem; 
i II weksla na 1500 kor., wystawione- 
go w iwanin pustem dnia [8 wrześxia 1906 
w trzy miesiąch po dacie wystawiesia pła- 
a akceptowanego 
Krzy: ztofowicza ; 


obu spólników razem z pełnem imieniem i 
nazwiskiem. 
Dzień wpisu: 13 października 19 6. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 6 października 1906. 


L. cz. Firm. 145/6 Rg. A. 12 
bwieszezenie. 
Wpisano 00 rejestru Oddz. A. kupca 
pojedyńcz=go 
Siedziba firmy: Sękowa. 
Brzmi-nie firmy : Maryja Sękiewiezowa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : kopalnia 
nafty w Sękowy i Ropiey ruskiej. 
Właścicielka : Maryja Sękiewiezowa. 
Dzień wpisu: 18 września 1906. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 15 września 1906. 


(9680) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 186 (6) (2583 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego, któryby o życiu i miajsen po- 
bytu Heleny z Walawskich Kiszakiewiczo- 
wej z Tudiowa pow. Kuty miał wiadomość. 
by do roku od daia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w gazecie urzędowej dał o tem wia- 
d+mość nszwaBemu Sądowi lub ustanowio- 
nemu dla rieobecnej kuratorowi Federowi 
Łukaniuk, aa zi Tudiowa, inaczej na- 
na za umarłą będzie uznaną. 
MG Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 2 listopada 1905, 


BE (9718 2—3 

3 dż obwodowy w Nowym żal 
wzywa Sthafię Wronik, urodzoną 28 lutego 
1821 w Binczarowej, która przed 30 laty 
wydaliła się z gminy, aby w terminie je- 
dnorocznym, kończącym Się w dniu 1 sty- 
cznia 1918 dała o sobie wiadomość tut. są- 
dowi lub kuratorowi p. Michałowi Huzię, w 
przeciwnym bowiem D me tego 

nu uznaną zostanie «a zmarłą. 
EG k Sąd obwodowy „ Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 4 października 1906. 


L. ezn T5 ORR) ; (9751 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyj nego, 
Na waios*k Izraela Tritt, kupca w 
Stryju, wdraża SIĘ postepowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksla £ daty Stryj dnia 26 paj- 
dziernika 1905 «a sumę 2000 koron opie- 
wsjącego, w 6 miesięcy od daty wystawie- 
nia płatnego. na własne Życzenie przez 
Izraela Tritt wystawionego, przez Leibę See- 
mana w Tajsarowie jako akceptanta podpi- 
sanego, 


się przeto, aby zyłosił się ze swojemi pra- 

wami w ciągu 45, w przeciwnym bowiem 

razie po upływie lo owa Gzasokresu za 

ni 1 toniel ce uznane Zos ang. h 

[a (A i Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 26 listopada 1906. 


L. cz. T. II. 6/6 (1) (9686 2—3) 
Obwieszezenie 

O. k. Sąd obowodowy jako handlowy 
w Tarnopolu, wdrażając na wniosek Jakóba 
Landesberga postępowanie, celem amortyza- 
cyi wnioskodawcy rzekomo skradzionych na- 
stępujących czterech weksli : 

I. Weksła na 1200 koron, wystawio- 
nego w Iwaniu pustem 12 września 1906. 
płatnego w trzy miesiące po dacie wysta- 


Radium 
Sali- i w paski i taftowy g 


nowy 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
od 60 cnt. do złr. 11'35 za metr, franco i już oelone aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. 


4' (3 


inego, 


TI. 


nego w lwaniu 
1906, w trzy miesiące po dacie wystawienia 


płatnego, 


9 


weksla II. i HI. 


przez Tadeusza 


weksla na 430 koron, 
pustem 


wystawio- 


dnia 16 września | znane zostaną, 


a akceptowanego przez Tadeusza 


Krzysztofowicza w waniu pustem ; 


IV. 


go 8 października 1906 w Uhryniu w 6 


miesięcy 


akcepiowarego przez księdza Semena Gigle- 


Wiczy w 


ash 


Poclag 3 
Ps jiorótj] 


DECE a WNE WSE) = 
| 


5 "21 
Posiadacza powyższego weksla wzywa | * 


weksla na 770 koron, wystawione- 
L. cz. T. V. 12/6 (3) 
po darie wystawienia płatnego, a 


Uhryniu, wzśwa posiadacza rzeczo- 
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oniesieni 


b 
i 


Bo Lx owa 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tzrnopoi, dnia 20 listopada 1906. 


Na wniosek pana adw. dra Leonarda 
Tarnawskiego, jako wykazanego pełnomocni- 
ka Jadwigi z Dunin Borkowskich 1 śl. Or- 


_prywatne. 


ŘS meee a 
Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 13, maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski), 


ociąg | 


posp. | osob. 


nych weksli, ażeby eo do weksla I. w cią- | łowskiej, 2 śl. hr. Łosiowej, wdraża się po- 
gu 45 dni od dnia 12 grudni» 1906, co do 
od dnia 18 grudnia 1906, 
wreszcie co do weksla IV. od dnia 8 kwie- 
tnia 1907 licząc, zgłosił się ze swojemi pra- 
waimi w podpisanym sądzie obwodowym, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie rze- 
czonego czasokresu weksle za umorzone u- 


stępowanie amortyzacyjne względem rzeko- 
mo zaginionej książeczki procentowej Kasy 
„oszczędności miasta Tarnopola Nr. 16.929, 
uprawniającej ś. p. Wincentego Orłowskie- 
go do pobierania odsetek od kapitału 358 
koron 42 hal., złożonego w powyższej Kasie 
na książeczkę kąpitałową również Nr. 16.929. 

Posiadacza tej książeczki procentowej 
wzywa się, ażeby swe prawa do niej zgło- 
sił w ciągu 6 miesięcy, gdyż po upływie 
tego terminu książeczkę tę uzna się za po- 
zbawioną skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 17 listopada 1906. 


(9687 2—3) 


de Lwowa 


urzych w 6 Wa dworzeo główny | odeh- 0 g. Z dworoa głównego 
+ - i F, . : È s 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Woro- jj 1245) — do Krakowa (Wiednia, Wrveławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
É t a 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), | | Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa Jasła Oha- 
ehty | y i l j ; 
Zaleszezyk, Nowosielicy, Bexhowethu, Czudina, Serethu, Ra- bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 
Za yx, Y, 
dowiec, Dorny-Watry i Suczawy. 251| — do Iexan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó (od 
z Krak Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Beretu, Berhomethu, Czudina, No- 
z Krakowa (Be 5 b y, do ; : 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. l 
Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). — | 40] do Krakowa, (Wiednia, Wrociawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- EJCZA, „Ohabówki, Mielca, (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
DÓW), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- Oświęcima. 
1 4% 4 p 4 
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl). zB | WEW do aż Ga A P A Potutor, 
z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 rósmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
í (ao. 80/9 wł. niedzielę i rz. k. świętej. Kdróamozd (od 15 Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. j | 
do 30/9 wł.) Seratu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Futny, = 6:20 | do BRA (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
; Watry, Suczawy. yna, Ozortkowa. 
Z a JGEAKA M Brodów. — 6:55 | do Jaworowa. z» 
z Wawocznego, (Pesztu), Borystawia, Kałusza. — | 7:39 | do Zawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
R skiej, Sokala. 825| — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
: a łanów Żydaczowa Tubaczowa, Okyrowa, RBoawadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
A Sambora M. Laboreza, Sanoka Chyrowa i lowa (p. Wied pako onara (P. Kraków k 25/6 D 15/9 wł.). 
Saa ps PAC D 3 z Wi ia Waran: Ą s 
i — 8:35 | do Krakowa, iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Paa. i ; iednia, | R owa, twonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnob 
parze à ina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, REC. OWE UG tyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
ń oh OŁ Ho cake no: Podgórze Płaszó w), N. Igora, W AT w 15/9), Wieliezki, *święsima, 
Maks Grow, (p. Train, Haboraa (Foma) Oby” | _ |, |, Bakaa ea C, Ogame PE od aaa do IRO m ana | 
a, (p. Przesayś!). — ‘5E ą k, Bytowa, Sanika, Rymanowa, i 
10:05 | z Kołomyi Ra Potutor, Kórósmezć. Jasła, of Porh BAT od (1/7 do 15/9). | | | | 
Ę 1035 z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa — | PON ŚRI Ratu Po © D R a 
mm ìi a p Gein » a sa da f r rz. k.), Katusza, Dolaty . Kołomyję), rethu, Berho- 
RER masaz mięk Gail, Radowiso, Soraw, 

| | 2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), | — 1055 | ee e e RAE SRG: 

AGU =" ę wę r AR sa 5 s LM "45 4 LCa, SOKAIG JUDAŁG A ; 
AEC GR Tagpobrzegn, KD Wu Byman, ire 2-21 >, do Podwołoszysi, *Eujowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
meny Sanoka c a au knicy, K i kort, Zeszczyk, iusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Głrzy- 

HQ < z ickan, Ozortkowa, Kałusza, ao ea RW Paa. 

Nowosc (n Seith, a BENNE. Sema D m dn Iekum, (Botuszan, Jas, Bukaroaztu), Kałusza, Ozortkowa 
(C poniedz E i m dwieazemyk, Wyżniey, Kõvöamexö, Kocnazia, Dorny Wa- 
1:50 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, rosna, Iwonicza, Ka: e s 
karmie, eno, oi Ga a (Gate gp = wetydzia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
2 Podwołoczysz, (Odessy, Kijowa), A T r Borysł 8 i , Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówķki, Za- 
i (oś 156 do 30/9), Skotego, Drokobycza, Borysławia. | SR) Wielesni Ń iwaa Da. 
-- | 230 | do ZE” 0d! Eo, Dtohobyeza, Borysławia, Kałusza. 
= » O Sala Lubaczowa, Rawy ruskiej. 3:30 e PORA RAR Uiyrawa, Sanoka (p. Przemyśl) 
SM e Krakowa, Berlina, Wrocławia, o au Pragi), = 0 CH RAY GE a. da apa w. i). 
Oświęcima, Suchy, Koemyizywa, Wieliczki, Orłowa (p. tar | — | 415 | do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 
mów), Miclea (p. Dębieę), Dyntwa, Uhyrowa (p. Przemyśl). 5:58 
GBO | „ Bodwołoczysk (Odessy, Kijowa), e. Potator, Zolo i mo 
7 e a kane tui Skady, Kopyczyniee, Grzymałowa. ki 
Husiatyna, Iwania pustego, Skasy, Kopyczyniee, U A | —| gooll do Jaworowa. 
MOJE. Żydaczowa. ałucza Nowosieliey, Geretku, Berhomethu, Z | 635|| do Podwołoczysk. 
Ordina, Brodiny. m— | 625g] do Lawsczaego (Pesztu), Drohobycza, Bory lania ZE 
IRE EE R: $ A iednia, K ad i), Ko- .— | 635 if do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Uhyrowa, 
' z z Krakowa, (eteen W | be. FOTA. | Mog Łaborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
E EAC B Bąeza (p. Tarnów), Jasła, Orłowa Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
= WE o K z: A Rymazowa, Konica, Okprawa — | 7254 do kawy ruskiej, Sokala. 
dy owa, Imbaczewa, KARUS 1 WACE l 
| R M aresztu), Potutor, Ozorttowa, Kórówmezó, Nowosie- | 9-50 JI do Padwocezyik, EE ZA Skały, Fwania 
FeS EA A ERAEN o e prmage. Husiatyna, Zaleszezyk, Grzpaałowa. 
j Rey, Doray Wairy, SWKAWY- y K Iwaaicza, Ryma 005i do Frzemyśia (od 1/5 do 30/3 wł.). 
kzi | z Sambora, Orłowa, N. Baj Wo ZOZ | a) do lekam, Czortkowa, Zaleszazyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 00 
a DET ETA Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.), Wyźniey, Nowosielicy, Berho- 
< | asep kowa (Berlina, ro aliózki, Tarnobrzegu, Dynowa, Li- methn, Ozudina, Serethe, Brodiny, Putny, Doxny Watry, 
arisheda), Raan Bymanowa, Sanoka, Uhyrowa (p. ŃWGDRWY, y i 
1 ewa a O 77 l 1051 | de Sambora, Ohyrowa, Saneka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Ś sd "A (Odessy, Ki wa), Brodów, Kopyczyniec, Młot 8 N. Sącza, Ortowa, Zakopanego. 
KUCH I SUBA E a o, Arsiatyza. = ao j } 
| i 4 on 3 mi i4, Drokobywza, Kocha i brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
ii | W — 120i ġo Btryża, Drohobycza, Boryszawia, 
d 
Pociągi lokalne. 


i 
ty 


Ż J anon 


mł. coaziennie) 925 wieczór, (od 
KE | iedziele i rz 

a Bzezorea bd 27/5 do 16/9 wł. W m "ESO ięt: i ieczór. 

4 Erea 5 ZR wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 wieczór. 


a aa 


PA + 
% Brzuchowie (sd 6 maja do 23 Wo: 
509 po potud. i 820 wieczor, (od O 


rozkłady jazdy i t. p- BA 


rzed południe, 325 

„a a 28 S hat wè. w Me. 

1, 1'45 po potaduia, (0% 1 
35 wieczór ć 

y ətudniu, (od 13/5 do 9/9 

9 w uiedziele i rz. kat. 


1 rz. kat, swięta), 10:00 orzed e 
iw.a do 31 slżrpula wi. godziennie) i 
(od 1/5 do 30/9 wł odziana); SS do o 


16:10 wieczór. k. święta o 9:40 wieczór. 


EO COW OK 7 KE A 


| Ma dworzeć „PaŃzamocś 

; Kijowa), Brodow 
0t | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), a, Totuter 
25 | Podwołoczysk, Kopyczy Kijow). „Bradó +, Grzymałew 
Kijowa), Fopyezyniaa, Czacik ow: 
o Huatatyna, Byngó iw, 


Podznżeczysk, (Odessy, 
Fodwołccwyst, (Odessy, 
haot Stały, Irania pestez 


RZY 


NiE EORSE rodesey, Kijowa) Brodów, Kopyczynien { 
| Maz | Pot wotoerysk, Aia pustego, Staty aziatyoa 
E r 
} 
s 
i | = EN EETA KETILA T EE A 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — 
5 U 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6:05 rano, 2'28, 3:40 i 5:36 


I ' wykłe bilet 
pswać możoa przez cały dzień w biurze miejskim e. k 


po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9:00 przed 
potud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór. 


Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (tażdaj niedzieli), R 
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przed połud., (od 13/5 do 


9/9 wł. w niedziele i rz. x. 


święta) 1:85 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314 po południu. 


Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubienia 401 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 


Krakowa, (Wicdnia, Wrocławia, Warszawy), Dynowś, 'Faroo- 


GzGNYROWA 


m ELIS i Podwełoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, : 
86] -- | Podwcłoerysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynise, Ualeszetyk, 
| Muwdatyna, Otaży, wania partego, Grzymajowa, Czorikowa 

umo, | 

-> 6-37 |] Podwołoczysk, : 

106:08]] Podwałoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały. Iwania pustoga 

| Potutoz, Muwałyne, Zaloszezyk, Grzymałowa. 
y do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illastrowane przewodniki, 


H z Awaroa „Podzamamwe* 
| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Rrodów, Kopzeryniee, Husiatyna, 


. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9 


3 10 


Wiasnege wyrobu 
Garnitury salonowe od 150 kor., 


20 procent 


opustu do Nowego Roku dajemy przy zakupaie dy- 
wanów, portyer, o kap na łóżka i materyj 
meblowych. 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


skid mebli własnego wyrabu i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 5. 


Otomany 


i fotele do spania od 45 kor., Krzesła skórą 
Kredenss od 170 kor. 


posesję 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


kryte od 12 kor., 


Drobne sgłoszenia naturalne czysta niezaprawiane alkoholami, wẹ- 
: 3 hal A gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
od wyrazu petitem W WARE szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 


petitem 4 halerzy. 


Edmunda Riedla, Lwów. 


ZBYT TEATRO r: e e ZŁA 


Ostatnie nowości 
Nadszedł 


tzaa pasieki A. kraińskiego w Je= 
zierzenuch ad Borszezów wysyła w 5 kg. 
blaszankach wszystko epłatme prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborowy miód 
AU w cenie 7 kor. Miody pitne E Wcc 
na kilku wystawach a to: stełowy kasztelański 

królewski i miody pitne owocowe jak borówczak, świeży transport 
maliniak, dereniak, wiśmiak, winogroniak, ożyniak AB 
ornetek 


itd. w5 kg. blaszankach również opłatnie od 

kor. 640 do 6:80. Cenniki na żądanie franko. : 4 i 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 


FPrzeprowadzenia łowej masy od 8 zł.) 
pat wozy 6 i 8 met. x aa 
aopernicki i Sys 


Gwerancya za oałnóćó. 
54 własnych wozów meblowych »aientow. 
optycy i mechanicy 
Leów, pl Halicki b LL 


CARO i JELLINEK 16w. 
uierpiacy na epi ilepsy 


Wiedeń, Bohottenring 2%. 
budapaszi, Araby JANOS MTOE 84, 
Zakład leczniczy 
w miejscu kąpielowym Balf 


Lwów, Kościuszki 18. 
=== | koło Odenburza, 2 godziny eddelony od Wiednia, 


KolereG 205. 
206, "mA zi ; zezwolone uchwałą król. węg. Ministerstwa spraw 
nna NOAIR | 


wewnętrznych do l. 56.445/1903, miejsce na 250 
sda 3 KR ROWIE ehorych nastę- 
Bercom ofiaraej publiczmeści polecamy najgore- | PUJS w avóch odaziałąch Z wikiem a Mianowicie: 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. OR EUT EŃ RE KE 
Piotra i Pawła l. 5, dotkmiętą nieuleczalną | pielęgnacyę lekarską i kąpiele. Opatrywaniem i do- 
wada serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- | glądaniem chorych zajmują się zakonniee św. Fran- 
zbawioną wszelkich środków do życia. =- Zwta- 
camy się z prośbą o nadayłanig łaskawych 
datków do Aadministracyi naszego piss. 


7 PRZEJ i 
CES | 


ciszka. Biiższych wiadomości udziela dyreksya miaj- 

sca kąpielowego BALF lub właściciel Dr. Stefan 

Wasiński, poczta, stacya Kolejowa i telegraficzna 
w miejscu. 


o e n 


Każde __ Każde naśladownictwo two będzie karnie Ścię ANA. 


Jedynie prawdziwym jest balsam Thierryego 


jlko z zieloną m arka maroko Prawnio chrenisny, Sławny w całym świecie 
P y przeciw niepmewmugid, kurszon żałądktowem, kolkom, katarowi, CHR 
pieniom piersi, infiuenevi 1 .. OP : L. mażych iub 6 podwójnych 
1 wielka 'spezyslna flsszica z watentowanem zamknięciem kor. 5 franko. 


Thierry ego maść centyfoliowa ogólnie znana 


jako „Non plus ultra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, skale- 
czeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju. 


uszek aib 


Cena: 2 słoiki kor. 360 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem poeztowem 
Apteka A. Thierry in Pregrada bei Rokitsch ~- Sauerbrunn. Broszura z tysiącam or yginalnych 
pisemnych podziękowań darmo i franen. 


Nabyć można w każdej ayeee wiekszej i w drogueryach. 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY. 
STYCZNE, SPORNE 2 ARTY STYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę x dostawą w He lub wysłkką na 
prowincyę po cenach redat | T = » - 


ffencya dzienników i ogłoszeń SŁ Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Mamawama ©, == 


jtaniej 22 


-——— 
~ 
o —— 


Pr Eees Ba Pan Per VEAN pa Fade Bie Pis fla BDE a 


Niniejszem zapraszamy na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków „Towarzystwa kredylówego w Głlivianach* stow. zarejestr. 
z nieogr. poręką, które się odbędzie dnia 28 grudnia 1906 w biu- 
rze tegoż Towarzystwa w Glinianach o godzinie 9 rano. 
Porządek dzienny: 

1. Zatwierdzenie wyboru uzupełniającego jednego dyrektora. 

2. Zatwierdzenie wyboru trzech zastępców dyrektorów. 

3. Uchwalenie dożywotnego wsparcia rocznego dla byłego członka 
Rady zawiadowczej. 

Gliniany, dnia 10 grudnia 1906. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa kredyt. 
stow. zarejestr. z nieogr. poręką. 


Jakób Allerhand, 


sekretarz. 


Ogłoszenia do wszystkich piem na 


, 
f 


w Glinianach, 


Leon Wolf, 


przewodniczący. 


Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12, — Telefon Nr. 527. 


tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina |ctwa w charakterze instrukie 


STOLIKI 
fantazyjne od 6 kor., Nerzutki od kor. 1:60, 
Padnszki haftowane od 4 kor., Mebelki luksu- ! 28 
sowe stosowne na podarki pelucają 18 j 
SCHUSTER i TOCZYSKUA 
aktan mebli i puścisii 
Lwów, Trzeciego: Maja 5. 


Apteka 


port (RALENSKIEM 


ig w Krakowie, ul. Szczepańska 
A pelsu  mustędnjąe” wyroby włssn= 
i „Jahra' $ Pigulki Przeczyszczaja ac? 
2 Raj w lee są od silada ków drastyeznyst, dzia 
PES ATTE (FLET i "ER sią fr godnie yreecayazezajaro, nie sor<w! tajai 


} > ż dn och tolów. Puzełks 30 sztuk 90 hal. 


„J<hru” wyświenity środek do 
I Peirogen | konserwowania włosów, usua 
# łupież i swąd z głowv, wzmana ocebulki 


i włosnwe i zapobiega wypadaniu. 
4 Cen? flakonu keron 2 i koron 4. 


„Jahrać Kali chloricum pasta 


mę do zębów, wybiela zęby, desinfekcyonuje i 
konserwuje jamę ustną Tuba 80 hal. 


„gahra” „ałysepłyczna woda 


Ń znakomita wod io Ma a zdrowych zę- 
$ bów i do płukania ust. — Flakan koron i*20. 


66 
| „jahra” Wata Jfentoformolowa 
A wyśmienity Środek przy kstarach nosa. 
Pudsłko 40 hal. 
Wyayłki na prowincyę uskutecznia się 
odwrotnie. 


WSZY E A TAAR RER 
Suchacz trzeciogo NKU MaW, 
mojący Awe pochlebne świade- 
ra 
doworego poszukuje lekeyi w 
miejscu. Zgłoszenia : Pasai Hans- 

mana 9. 
Ea T OIN r AAE S ARE EEES REA NE 


m waze a o E A GA 


MEE 


Cume mogae CA O BKĄOMOCTA, INO: 
„ToBapaerBo HuraabHa B Iloqrafidnkax* 
MO MKIEJH YXBAJA BATANBHMX% 3Ó0PÓB% 
HJEHOBB TOTO TOBAPHCTBA, BOGTAJIO poaBA- 
BAH. O. B. KapxyTB 

6. npezchzareIb. 


ma MNĘtOWAA 
po BB bal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 


Do nabycia we wszystkich księgarziach i trafisach. 


L P. 547/1906 | 
Ogioszenie. 


Administracya centralna Fundacyi Sianistawa hr. Skarbka we Lwowie, 
przyjmuje oferty na c#łoroczną dostawę odzieży, bielizny ete dla 50 sierót 
i 40 prebendaryuszów, oraz wszelkich przyborów szkolnych dla VI.-klasowej 
szkoły męskiej i IV-klasowej szkoły żeńskiej i dla szkoły gospodarstwa do- 
mowego w Zakładzie Drohowyzkim: 

1. Ceny rozumieją się loco magazyn Zakładu Drohowyztkiego. 

2. Termin do przesyłania ofert kończy się 20 grudnia b. r. 

3 Wadyum wynosi 10%,, kaucya zaś 15, ogólnej wartości podjętej 
dostawy. 

4. Oferty zaopatrzone stemplem na 1 
przedmioty albo na poszczególne. 

6. Dostawa odbywa sieg' viarępzapośrzebowaam 
mówienie. 

6. Objaśnienia co do ilości potrzebnych, i co do warunków licytacyi 
udziela Administracya centraiaa Fandacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo- 
wie, gdzie również oglądać można próbki. 

We Lwowie, dnia 10 grudnia 1906. 
Kurator: Bek hr. Skąrbek w. r. 


kor. składać można na wszystkie 


na «użlorażowe za- 


<= . TYPA IBRA SmE W POWY PO AE | 0 PAG AE a 00 0 meemi eee W CZ MC 


PE AZ RER UE PWZ ZWB WRZ HTE TĘ I 


zakład Gazowy miejski ; 
i 


we Lwowie 
poleca do opału gazem 


PIECE KAPIELOWE 


= systemu SIEMFE SA, o 1acza- 
— jące się trwało à i fal oinem 
" bezpieczeństy a w użyciu. 
Na jedną kąpiel (o 160 l. wody) 
zużywa się około 1 m’ gazu t.j. 
za 18 hal. 


>. Stosownie do wielkości pieca, 
kąpiel moze być gotową w 8 do 
25 minutach. 


T ZALETY OPAŁU GAZEM: wy- 
: goda i łatwość w obsłudze, nad- 
| zwyczajna czystość, natychmia- 

stowe wyzyskanie ciepła i ta- 
niość. 


* UWAGA: Od 1 stycznia 1907 gaz 
do celów technicznych a) da 
gotowania, pieców kąpielewych 
Gi PES ERES i motorów), liczyć się bedzie po 
a= 16 hal. za 1 m*, 


LOR AL WYSTAWOWY i dla SPRZEDAŻY 


w pasażu Mikolascha. 
Nr. telefonu 179. 


GARD 


